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Prerumerata miesięczna „Głosu Polskiego” $ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 4.50, za 
odnoszenie -- 40 groszy; zprzesyłką pocztową w Kra. 
ju ” zł. 5.—; zagranicę =-zł. 7.20 

Telefony „Głosu Polskiego” — seKretarjat redak- 
cja 2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redakcja i dru. 


Cena 20 groszy! 


p Redakcja i Administracja 
Łódź, PiotrRowska mr. 106. 
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Karnia od godz. 9 wiecz: 7-99; administracjai eKspe- 2 Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2282 
arnia od godz acz SOD ja Pe 4 Konto czekowe w P, K.O. M Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
we zaś firmzasranicznych o 100 procent drożejee 


Tajemnica uwięzienia W. Rzymowskiego 


Posęlstwo polskie w Rzymie w skandalicznej roli denuncjatora 
obywatela Rzplitej przed władzami faszystowskiemi 


Rządowy organ warszawski domaga się oddania pod sąd pos rzymskiego, p, Kozickiego 


dycja: 1-99. 


Nowy dyrektor departamentu po- 

litycznego ministerjum spraw we- 

wnętrznych, dr. Kazimierz Śwital- 

ski. dotychczasowy szef kancelarji 
cywilnej, 


Odpowiedź Sowietów 


na nofę Polski 


MOSKWA, 28 października, — 
(ATE), „Izwiestja", omawiając no- 
tę” rządu polskiego w sprawie 
traktatu  litewsko - sowieckiego, 
zapowiada, iż w najbliższym cza- 
sie komisarz spraw zagranicznych 
udzieli odpowiedzi rządowi pol- 
skiemu, Nota polska nie zmienia 
w niczem zasadniczego stanowi- 
ska, na którem stał rząd sowiecki 
w chwili 
skiego. 
wia Rosję możności wypowiedze- 
nia swych przekonań w sprawie 
terytorjalnej przynależności Wi- 
leńszczyzny. 


Osma rocznica niepo- 
diegtośei Czechosłowacji 


obchodzona była uroczyście 

PRAGA, 28 października, —. 
(PAT), Dzisiaj jako w dzień św:ęta 
narodowego, ulice miasta udekoro- 
wane były flagami. 

W południe p, prezydentowi Mis- 
sarykow: składał życzenia korpus 
dyplomatyczny, przedstawiciele 
ixh ustawodawczych, rządu : $ d. 


W Józefowe i w Hradku Krolo- | 


wem odsłonięto uroczyście 
ki prezydenta Massaryka, 


„Dzieje Grzechu“ 


w mim. spraw wewnęfrznych 
WARSZAWA, 28 października. 


Naskutek interwencji szeregu in- 
stytucji w sprawie wystawianej w 
Teatrze Polsk:m sztuki pod tytu- 
łem „Dzieje Grzechu”, odbyła się 


a Page traktatu litew 
raktał ryski nie pozba- 


poma- ; aNg «PARTENE 


$ Nr. 61.119 


W dniu wczorajszym warszaw- 
ski korespondent „Głosu Poiskie- 
go“ złożył wizytę naszemu czoło- 


; ści, iż denuncjatorem polskiego o- 
,bywatela i pisarza przed faszy- 
i stowską czerezwyczajką było po- 
wemu publicyście p. Wincentemu | selstwo w Rzymie i jego zauszni- 
Rzymowskiemu i nadesłał nam na |cy, Z tej to stromy wyszła szla- 
stępującą relację z rozmowy z b.|chetna myśl zlikwidowania ra- 
więźniem iaszystowskim, chunków politycznych z wrogiem 
— Jak długo więziono pana? |endecii rękoma faszystowskiemi, 
— Pięć i pół tygodnia, 
— (o?! Pięć į pół tygodnia?,, 
— Tak, Ani mniej, ani więcej, 
— Jakżeż to się mogło stać, że | . 
my dowiedzieliśmy się o tem 
mniej więcej przed dwoma tygo- 
dniami dopiero? 
— Nie wiem, Zaraz po areszto- 
waniu prosiłem naszego posła w 
Rzymie, p. Kozickiego, by zawia- 
omil o moim losie p, min, Zale- 
skiego, 


Z informacji, 
Pp. Rzymowskiego, dowiadujemy 
się jeszcze, że poseł Kozicki za- 
raz w początku swego pobytu 
w Rzymie tezauryzował swoje po- 
bory i fundusze reprezentacyjne 
na budowę willi w Vioreggio nad 
morzem Tyreńskiem, słynnej pla- 
ży włoskiej, odwiedzanej licznie 
przez cudzoziemców. Oszczędno- 
ści p, Kozickieśo na ten cel wy- 
nosiły około 100.006 lirów mie- 
sięcznie, 


TYT; 


— Nie mówmy lepiej o tem, 

— Dobrze, Jakiż był powód a- 
resztowania? 

— Formalnie ten, że na publicz- 
nym placu w Rzymie kupiłem 
e$zemplarz legalnie wychodzące- 
go opozycyjnego pisma, O powo- 
dach istotnych lepiej nie mówić. 

— A w jakiż sposób odzyskał 
pan wolność, | 

Uwolnienie zawdzięczam | 
wyłącznie interwencji p. min, Za- 
ieskiego i energicznej obronie pra 
sy polskiej, 

Na usilne naleganie naszego 
korespondenta p, Rzymowski ka- 
tegorycznie stwierdził, że więzie- 
nie swoje zawdzięcza 

DENUNCJACJI POSELSTWA 

POLSKIEGO W RZYMIE, 

Ostatnia zwłoką w uwolnieniu 
p. Rzymowskiego, już po inter- 
wencji ministra Zaleskiego, po- 
wstała stąd, że rząd włoski żądał 
od posła polskiego w Rzymie 
gwarancji za p. Rzymowskiego, 
P, Kozicki złożenia tej gwarancji 
odmówił, oświadczając, iż nie wie, 
co p. Rzymowski może w przy- 
szłości zrobić (?) lub napisać, 

świadczenie to karygodne w 
stosunku posła Rzeczypospolitej 
do obywatela polskiego, jest po- 
zatem pozbawione wszelkiego 


NT ZYTYA 


Nasz warsz, koresp. telef.: 

W sprawie projektowanej nowej 
ustawy prasowej, dowiadujemy się, 
że w sierach rządowych dotych- 
czas ścierają się dwa prądy: jeden 
reprezentowany przez wicepremje- 


był ostatnio dwukrotną konferen- 
cję z min. Zaleskim w sprawach, 
związanych z aktualnemi zaga- 
dnieniami polityki zagranicznej, 
Onegdaj konferencja odbyła się 


miała być tylko zabezpieczeniem: 
że p, Rzymowski ewentualnie sta- 
wi się na rozprawę sądową. 

« = > 


Nie ulega wobec tego watpliwo- 


Nowy senaf 


przed sejmem gdańskim 


GDAŃSK. 28 października (P.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
$dańsk:'ego odbyło się zaprzysię- 
żenie nowego senatu i 13-tu se- 
natorów, wybranych na wczoraj- 
szem posiedzeniu. Na posiedzeniu 


Bartel contra Piłsudski 
w Sprawie ustawy prasowej 


ra p, Bartla obstaje za zastosowa- | 
<= — 


Wytyczne polskiej polityki 


omawiał marsz. Piłsudski z min. Zaleskim 


Premjer marszałek Piłsudski od-] w mieszkaniu prywatnem min. Za- 


Miejska Galerja Sztuki w Łodzi 


Z powodu nieodwołalnego zamknięcia wystawy 
Mistrzów Malarstwa Polskiego w poniedziałek, 
dnia I listopada, ABE GUTNAJER z Warszawy 

likwidując 


Tylko te zabiegi były przyczyną 
więzienia Rzymowskiego, 

Faktem jest dalej, że p, Kozicki 
odmówił interwencji u rządu wło- 
skiego w tej sprawie, zabraniając 
Jnterwenjować członkom posel- 
stwa, występującym z inicjatywą 
w tym kierunku, 


AESP. O e 
P. Kozicki wybudował sobie willę 
nad włoskiem morzem 
Poświęcił na ten cel nawet fundusze 


reprezentacyjne 


Niczem więcej nie zajmował się od chwili powo- 
łania go na posła w Rzymie 


otrzymanych od, Wzmiankowana willa jest już 


pod dachem, P, Kozicki w ostat- 
nich czasach wyraził obawę, iż 
zostanie odwołany zanim budy- 
nek będzie gotów, Podobno do 
końca robót potrzeba jeszcze je- 
dnego miesiąca, 

Wobec poświęcenia się trosce 
o budowę willi p, Kozicki żadnych 
stosunków towarzyskich w Rzy- 
mie nie utrzymuje, 

A MUSSOLINI NIGDY Z NIM 
NIE ROZMAWIA, 


że SE 


niem jaknajdalej idącego systemu 
kar administracyjnych; drugi, re- 
prezentowany przez premjera mar- 
szałka Piłsudskiego i ministra spra- 
wiedliwości jest za systemem kar 
sądowych, 


leskiego, który wskutek zaziębie- 


Faktem jest również, iż p, Ko- 
zicki jako poseł Rzeczypospolitej 
odmówił poręczenia przed władza 
mi włoskiemi za więzionym pol- 
skim obywatelem, ponieważ tym 
obywatelem jest p:sarz lewicowy. 

Nie ulega też wątpliwości, iż p. 
Kozicki przez parę tygodni zatajał 
prośby Rzymowskiego poinformo- 
wania o uwięzien:u go ministra 
spraw zagranicznych, pokładając 
widocznie ufność, iż znane meto- 
dy faszystowskie załatwiania się z 
niem:łymi ludźmi pozbawią go 
wszelkich kłopotów związanych z 
osobą Rzymowskiego. 

Faktem wreszcie jest, iż uwol- 
nienie nastąpiło na osobistą inter= 
wencję min:stra Zaleskiego, nie 
zaś p, Kozickiego, 

Nie ulega już dzisiaj wątpliwo= 

W sprawie tej zabrał głos rzą- 
dowy „Głos Prawdy”, który pisze: 

„Opinja publiczna nie może po- 
zosłać obojętną na tak skandalicz 
ne zachowanie się posła polskie- 
go, noszące wszystk:e cechy prze- 
stępstwa podpadająceśo pod pa- 
rzgrafy kodeksu karnego. Tu nie 
wystarczy dymisja, P, Kozicki mu. 
si pójść pod sąd, To co robił pan 
Marjan Seyda w czasie wojny, nie 
może być w żadnym razie tolero- 
wane u posła Rzeczypospolitej, 
Dosyć tego ducha denuncjacji, do- 
syć tej endeckiej ohydy załatw:a= 
nia spraw wewnętrznych obcemi 
rękoma, dosyć tej niecnej samo- 
woli pierwszego lepszego drapi- 
chrusta w poniewieraniu majesta- 
tu Polski, gdzie : jak mu się podo= 
ba. 


Kozicki winien pójść pod sąd!" 


LIST DUHAMEL'A W SPRAWIE 
RZYMOWSKIEGO. 

Związek zawodowy literatów 
polskich otrzymał list Jerzego Du 
hamel'a, datowany 20 b. m. z Pa- 
ryża w sprawie uwięz:enia we 
Włoszech Wincentego Rzymowe 
skiego, 

Znakomity pisarz francuski zgła 


nia nie opuszczał przez kilka dni| 574 na ręce związku gotowość do 
domu, wczoraj zaś min, Zaleski|j WSPólneśo protestu przeciw are- 


konferował z marszałkiem w Bel..| SZtowaniu polskiego pisarza 


wederze. 


/ 


koń 
czy swój krótki piękny list zda- 
niem, które uważamy sobie za o= 
bowiązek powtórzyć z tego miej- 
sca: a 

„Czyż wolność przekonań — pi- 
sze Duhamel — nie jest właśne 
istota zawodu, któremu na równi 
z Panami poświęcam moje ży- 
cie?!" 


Odwołanie pos. Kozig- 
kiego 
z placówki w Rzymie 


mg okazyjnie sprzeda 


kilkadziesiąt pierwszorzędnych prac malar- | 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Jak słyszeliśmy, na dzisiejszem 
posiedzeniu rady ministrów roz- 
$! patrywany będzie wniosek o od- 
wołanie p. Kozickieśo z Rzymu, 
a także jego satelitów pp, Toma- 
szewskiego, Loreta i in. 


dnia 28 b. m. w ministerstwie |tem prezydent senatu Sahm wy- 
spraw wewnętrznych konferencja | głosi w imieniu nowego senatu 
z udziałem dyrektora Teatru Pol-| deklarację programowa, poczem 
skiego, W rezultacie tej konferen- | odbędzie się głosowanie nad wnio 
cji postanow ono usunąć ze sceny | skiem, zgłoszonym przez stronnic- 
wsz: stkie momenty drastyczne w | twa koalicyjne o votum zaufania 
sztuce „Dzieje Grzechu”, mogące j dla nowego senatu, 

drhżnć poczucie moralności. 


skich, rzeźb, miniatur i dywanów perskich. 
5991—2 


r 
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Wystawa otwarta codziennie od 10 rano do 11 wiecz. 


sensu, ponieważ gwararicja Şi 


> 
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Polepszyć byt urzędników państwowych! 


Przykład republik- austrjackiej, 
idzie w tych dniach sama zapo- 
viedź bezrobocia  funkcjonarju- 
szów państwowych zdołała obalić 
rząd dr. Ramecka, wskazuje i po- 
ucza że kwestja urzędnicza stała 
się dla państw o chwieinej walu- 
cie i płynnym pozomie cen — 
kwestją w całem tego słowa zna- 
czeniu: polityczny, dymisjonowa- 
ny gabineł austrjacki w stosunku 
do żądań urzędniczych poszedł 
nawet na dość poważne ustęp- 
stwa: przyznał 10 proc. podwyżkę 
poborów, powiększył dodatki ro- 
dzinne i t. p. A mmo to jednak 
zrzeszenia urzędnicze pozostały 
przy pierwotnie wysuniętych po- 
stulatach, na kompromis się nie 
zgodziły i swem ult.matum strejko 
wem w ciągu 24 godzin zmusiły 
tząd do ustąpienia, 


Błędem byłoby oczywiście prze 
prowadzać zbyt ściśle porówna- 
nia i za daleko :dące analagje po- 
między okolicznościami i warun- 
kami rozwiązania sprawy funkcjo 
narjuszów państwowych w Au- 
strfi, a u nas, Zarówno bow.em 
odmienna sytuacja państwowa o* 
bydwu krajów, jak odrębne ce- 
chy psychiczne ich biurokracji, 
determinują w zupełności sposo- 
by i środki urzędniczej walk: © 
byt. wyłączając zgóry, jeśli o Pol- 
skę chodzi, wszelkie niebezpiecz- 
ne i ryzykowne dla całości orga- 
nizmu państwowego wystąp enia 
masowe. Rzecz istotna i zasadni- 
cza natomiast pozostaje bez zmia» 
ny w Austrii, Polsce czy gdziein- 
dziej: urzędnicy, oddający pań- 
stwu uczc'wie swój czas, siły i 
zdrow:e pragną wzamien za to 0- 
trzymać od tegoż państwa zabez- 
pieczenie elementarnych potrzeb 


własnych i rodzin, Zależnie od wa | s aea k Nade 0 Aa 
$ j ct. 


runków zewnętrznych tempera- 
mentu, wskazań sytuacji ogólnej 
i t, d., urzędnicy ci ob:erają te lub 
inne drogi, wiodące, ich mniema- 
niem do celu. Pozostaje jednak 
faktem bezspornym, że w Wie- 
dniu czy Warszawie pracownicy 
państwowi pragną mieszkać, jeść 
i żyć na pewnym poziomie, narów 
ni z innemi kategorjami swych 
współobywateli. 


Kwestia urzędnicza w Polsce 
stoi dziś — trzeba to wyznać o- 
twarcie — na ostrzu noża. Rozgo- 
ryczenię setek tysięcy rodzin roz 
$oryczenie słuszne i usprawiedl:- 
wione pochodem drożyzny, rośnie 
i zatacza coraz szersze kręgi, nie 
przekraczając granic  najścślej 
pojmowanego legalizmu, Uchwały 
1 rezołucje zrzeszeń i zgromadzeń 
urzędniczych, petycje do władz 
rządowych i delegacje do mini- 
strów stają się jednak coraz częst- 
sze «—bardziej niecierpliwe wska 
zująe, iż strzałka na manometrze 
zbiorowej cierpliwości rzesz u- 
rzędniczych posuwa się w kierun- 
ku dla spraw państwowych i do- 
bra obywateli wysoce niepożąda- 
nym, 

M nęły już w Polsce — miejmy 
nadzieję, bezpowrotnie — rządy, 
których szefowie, na prośby i bła- 
gania urzędnicze, mieli jedynie 
szyderczą odpowiedż: „jest źle: 
będzie gorzej..." Radykalna zm:a- 
na konjunktur politycznych i me- 
tod rządzenia stała się dla mas 
pracujących, a w tej liczbie — i 
dla urzędników, zbawczą zapowie 
dzią lepszej dol: i mniemanym fun 
damentem względnego dobrobytu. 
O jaknajlepszej woli obecnych 
sier rządowych względem upraw- 
nionych postulatów urzędniczych 
nikt powątpiewzć nie ma prawa, 
ami też nie wątpi, Tej dobrej woli 
- dobrym zamiarom dawali niejed- 
nekrotnie publiczny wyraz po- 
szczesólni członkowie rządu, 
wskazując jednocześnie na niezu- 
pełnie jeszcze pomyślny stan skar 
bu państwa jako na jedyną a za- 
sedno czą przeszkodę oczekiwanej 
zdawna akcji poprawy sytuacji 


materialnej funkejonarjuszów pań | 


siwowych. Poza tem, o ile dało 
się lo przeprowadzić bez uszczerb 
ku dla ogólnych interesów skar- 
bowo-budżetowych, poczyniono 
pierwsze nawet kroki w tym kie- 
runku, że wymienimy tutaj przy- 
wrócenie pensji grudn'owych, do- 
datków funkcyinych dla oficerów, 
popchnięcie naprzód sprawy a- 
wańsów i t. p. 


Wszystko to jednak. niestety, 
nie mogło wprowadzić istotnych 
zmian korzystnych do nędznej, za- 
ste, egzystencji pracowników pań 
stwowych, Kwestja podstawowa, 
kwestia poborów urzędniczych po 
została — rzec można — nietknię 
ta, Bo jeśli „płace grudniowe” już 
w grudniu ub, r. były naogół bio- 
rąc, kiepskim żartem nieubłaga- 
nej rzeczywistości; to czemże sta- 


nanie różnicy, bądź przez automa 
tyczny wzrost zarobków, bądź też 
dzięki możliwości kombinacji o- 
szczędnościowych, Pracownicy 
państwowi n.e należą jednak, jak 
to powszechnie wiadomo, do tych 
„uprzywilejowanych* sfer obywa- 
teli: mówić o oszczędnościach w 
budżetach rodzin urzędniczych — 
byłoby to nieprzystojnem naigra- 
wanem się z ludzkiej nędzy; je- 


ły się te płace w dniu dzisiejszym, | dyny zaś regulator uposażeń urzę- 


gdy drożyzna najniezbędniejszych 
produktów żywnościcwych, opa- 
towych,  odziężowych wzrosła, 
przeciętnie o 15—20 proc?! Od-| 
setek ten mię jest, Oczywiście. 
przerażający dla tych, którym ido- 
chady pozwalają na łatwe wyrów- 


UB La Be” CJĘ 


dniczych, przystosowujący je jako 
tako do poziomu cen — wskaźnik 
drożyźniary — znieruchomiał w 
biurach rządowych od grudnia ub. 
triku, choć porusza się nader ży- 
wo w składach. sklepach i na tar- 
sach, 


JĄ sk zaw 


Jeśli ta dysproporcja pomiędzy 
wysokością płac urzędniczych a 
poziomem cen, skazujący poważ- 
ny odsetek ludności państwa na 
głód i chłód. niema się stać groż- 
nem ogniskiem chorobowem w 
organizm:e Rzeczypospolitej—mu. 
szą być wyszukane, i to natych- 
miast, środki zaradcze, któreby 
nędzę mas urzędniczych i ich nie 
pewność o przyszłość w wydat- 
nym stopniu złagodzić mogły, Nie 
zapom:najmy, że zima się zbliża, 
a z mią zwiększone w dwójnasób 
wydatki na opał, odzież, oświetle- 
nie i t, d. it. d. Walka z drożyzną 
jest, niestety, dotychczas jeszcze 
przeważnie słowem, rzadko się 
stając ciałem, Niezależnie jednak 


TTE 


od niej, musi iść pomoc z innej 
strony: w postaci niezwłocznej po- 
prawy materjalnej sytuącji urzęd- 
ników, Zadanie to w dzisiejszych 
warunkach jest bardzo trudne, a 
jednak za wszelką cenę mus: być, 
odaj w ciągu dni najbliższych, 
przez rząd rozwiązane, I chcemy 
ufać, że właśnie rząd marszałka 
Piłsudskiego zadanie to podejmie 
i rozstrzyśnie ie w ugodz:e z na- 
kązami politycznego rozsądku i 
ludzkiej sprawiedliwości, Zniknie- 
my'w ten sposób groźnych zao- 
śmeń i szkodliwych wybuchów, 
hamujących postęp wielkiego dzie 
ła — przebudowy państwa, 


Rady prof. Kemmerera 


Szczegółowy wyciag zmemorjału misji rzeczoznawców amerykańskich 


VI. 
Naiwyższa izba konrol 


czyli zawieszanie zamku 
po kradzieży 


Fałszywy system konfroli — 
Marfwa formalistyka — Mie> 
sprawdzone rachunki od 1828 
roku — Konisczność redukcji 
urzędników 


Najwyższa izba kontroli dzierży 
niemal władzę nieograniczoną w 
zakresie badania spraw dokong- 
mych, odnoszących się do tere- 


mie rozciąga się na już uskutevz- 
pone wyplaty, skutkiem czego 
przypomina „Zawieszanie zamku 
na o©ddrzwiach stajni po dokona- 
niu kradzieży‘. Istnieją dwa ro 
dzaje kontroli wydatków: przed 
wyesygnowaniem pieniędzy z xa- 
sy skarbowej czyli ¿pz:wdzenie 
lega!nośći wypłaty zaźdego zap”. 
trzebowania na fundusze. zanim 
wyszły ze schowek ządowzch i 
już po wypłacie, po tygodniach, a 
nawet latach, U nas zakorzeniła 
się druga metoda, Komisja oświad 
cza się za pierwszą, obowiązującą , 
we Włoszech, w Belgii, w Stanach | 
Zjednoczonych. 
izba uznała wadliwość obowiązu- 
jącego statutu krępującego, dusz | 


nego; dlatego wystąpiła do rządu : 


z inicjatywą zmienienia go i za-. 
stąpienia zasadniczą regułą, prze- | 
prowadzona w krajach nadmienio | 
nych. Skutkiem zbytniej formali- 
styki obecnego statutu nie można 
osiągnąć wyników najlęższych:| 
Przesadnie podkreślona jest nim | 
ważność jednostek i konieczność | 
wspólnej akcji kierowników depar 


tamentów, celem sprowadzen'a 0- | 
statecznego rozstrzygnięcia. Kole. | 


gjalność powinna być udziałem 


tylko prezesa :zby i jego najbliż- | 


szych następców, 

Teraźniejszy personel jest cy- 
irowe olbrzymio rozdęty, Cen- 
trala warszawska zatrudnia 280 
osób, a osiem głównych miast 
Rzeczypospoltej — 314! W bud- 
żecie na rok 1926 przewidziano 
na utrzymanie dużej maszyny j 
kontroli 4.405.100 zł, Gdyby izba 
miała moc zbadania wydatków 
przed ich uskuiecznieniem i pro- 
wadziłą centralną rachunkowość 
rządu,'nie czekanoby na zamknię- 
l cie roku, a nawet znacznie dłu- 
|żej, aby wglądnąć w zbiorowe o=] 
|blczenia wszystkich ministerstw. 
Nie sprawdzano dołąd jeszcze w; 
całej rozciągłości rachunków z lat 
1923, 1924, 1925, Izba zatem nie 


> stępstw, zwłaszcza, że 
Sama najwyższa |go uwagę musiały pochłonąć pro- 


łalność finansową w powyższym 
okresie. Zdaniem komisji najwyż- 
sza izba usiłuje objąć za wielki 
obszśr badawczy czynności mini- 
sterstw ; instytucji, za wielką ma 
ilość dyrektorów departamentu 
naczelników wydziału, radców i 
tı p. Nie cały personel posiada 
odpowiednie Kkwalif'kacje i do- 
świadczenie. Przeszło siedem- 
dziesięciu pracowników izby kon- 
troluje czynności kolei państwo- 
wych. Izba usiłuje wszędzie do- 
trzeć wszystkiemi szeżel.nami i 
przejrzeć wiele różnorodnych za- 
gadnień, Dochodzi do tego, że 
„wytwarza się wrażenie, jakoby 


ci urzędnicy zawiadywali koleja- 
mil“ Przeceż drogi żelazne mają 
rachmistrzów, inżynierów, inspek- 
„torów. Nie należy zatem powta- 
|rzać pracy urzędników, zatrudnio- 
| nych swoją działalnością! Wy- 
| stręzy zupełnie, jeżeli koleje 
przedstawią rachunki, wykazy 
statystyczne i potrzebne papiery. 
(Po co sztab biurokracji? Memor- 
| jał przytacza wybitny przykład 
przesadnej . kontroli i wykazuje 
| brak łączności pracy między te- 
mi samemi odgałęzieniami rządu 
w wykonywaniu tego samego za- 
, jęcia.. W roku 1925 zwiedzali pań- 
stwową rafinerję nafty w Droho- 


| >ycza przedstawiciele 5-ciu urzę- 
| dów: central: nafty w Warszawie, 
ministerstw handlu skarbu, naj- 
wyższej izby kontrol, sejmul! 
Śmiało możnaby z 534 funkcjonar- 
juszy na usługach kontroli skre- 
śhć połowę, bez szkody dla biegu 
załatwień, Komisja zwraca uwa- 
ge, że urzędnicy nie składają 
kaucji, która powinna służyć do 
pokrycia strat, wyrządzonych 
skutkiem ich działalności. Ko- 
misja mniema, że jest to niedbel- 
stwo rządu, którego dalsze utrzy- 
manie nie powinno być dłużej do- 
zwolone, 


OTENE TO TATR DF TRET KET ATE TPR AES BEE S E SPORZE EA SER 


Konferencia Imperium Brytyjskiego 


Niezbyt pomyślne horoskopy sta 


wiano w r, 1923 ostatniej konferen | 


cji dominjów Wielkiej Brytanji, na 
której po raz pierwszy wysunięto 
zasadę regjonalizmu w dziedzinie 
pol.tyki mi Rom pr Po kilkudnio 
wych obradach, kiedy okazało się, 
że tendencje emancypacyjne wśród 
pełnomocników _ poszczególnych 


części imperjum mogłyby skłonić 


rząd Anglji do daleko idących u- 


blemy polityki wewnętrznej i roz- 


łówną je- 


(pisane wybory ówczesny premjer 

Sawa LAINAT Konferencja iw 
ten sposób oddalił na jaki' czas 
|chwilę tak ważnych dla jedności 
eż, obrad. 


Minęły od tego czasu trzy lata 
w ciągu których wszystkie poprze- 
dnie trudności mogły tylko przy- 
brać na s:le. Konferencia premjie- 
rów Wielkiej Brytani, która przy 
udziale delegatów dominjów Ka- 


nady, Australfi, Nowej Zelandji i 
Południowej Afryki, a także Irlan- 
dji, Indji- Nowej Fundlandji rozpo- 


częła się kilka dni temu w Londy- 
nie zawiera w sobie ziarna poważ- 
nych rozdźwięków i może ujawnić 
głębok:e rysy, które wystąpiły me 
jedności brytyjskiego imperium, 

Z różdżką oliwną powitał uczest- 
ników konferencji premier 
win, cytując słowa św, Augusty na: 
„Jedność we wszystkiem, co waż- 
ne wolność we stkiem, co 
drugorzędne, dobra wola we wszy- 
stkiem"', Lecz już następne prze- 
mówien:a wykazały, że podczas 
obrad wysunięte ą momenty 


W pierwszym szeregu siedzą członkowie gabinetu angielskiego z premjerem Baldwinem na czele, o- 
raz przedstawiciele Irlandji, Nowej Zelandfi, Kanady, Australji, południowej Afryki, Newfoundlandu i 
Indji Stoją: sekretarze i urzędnicy angielskiego min, spr, zagranicz. 


trudne i dra 
glji będą musieli 
swój spryt, aby 
prowadzić szczęśliwe do końca. 
Trzy zwłaszcza pr iblemy wysu- 
wają się na czoło konferencji pre- 
mjerów, a źródłem ich wszystkich 


l jest dążność do jaknajwiększego uv 


niezależnienia się od metropolii, 
Przedewszystk em sprawa stosun= 
ku dominijów do układów w Locar= 
mo; powtóre kwestja czynnego i 
biernego prawa dyplomatycznego, 
t. į wysyłania i rrzyjinowania po: 


żliwe i że politycy An. | statnia sprawa, Dotychczas przeby 
rozwinąć całyj wali w Londynie t, zw. nadkomisa- 
konferencję do-|rze dominjów, którzy pełnili skrom 


ne funkcje, związane z obrotem 
handlowym; wedłag postulatów 
dominjów, powinni oni być wypo- 
sażeni w mandaty dyplomatycz- 
nych przedstawicieli, Przyjęcie te- 
go wniosku pociągnęłoby za sobą 
konieczność wysłania do dawnych 
kolonji pełnomocników Downińg - 
street, co oznaczałoby uznanie su- 
werenności dominjów, 


| Najbardziej skrajne stanowisk? 


mogła spełnić postanowień kon- słów zagranicznych, po trzecie za- zajmuje w tej mierze Południowa 


stytucji, które 
wienia wniosku o udzielenie rza- | 
dow: absolutorjum za jego dzia. ! 


celi domimiów w Londynie. Szcze- 
gólnie drażliwą jest właśnie lą O- 


wymagają posta- | gadnienie kompetencji przedstawi- Afryka i Irlandja; mniej silni àk- 


centują tendencje separatystyczne 
| Australia Nowa Zelandja i Kana- 


da. Ale jeżeli program decentrali. 
zacji nie skupia wszystkich dom- 
njów, to w każdym razie łączy je 
bezwzględnie krytyczne stanowi- 
sko wobec obecnej polityki zagra- 
nicznej Anglji Południowa Afryka 
i Indje występują z poważnemi za- 
strzeżeniami co do polityki w Egip 
cie i Arabji, Kanada : Irlandja nie 
śodzą się na ostatnie posunięcia 
Chamberlaina w Chinach, Jednoli- 
tą deklarację w sprawie polityki 
zagranicznej, którą pomimo wszyst 
| zakończy się prawdopodobnie 
| konferencją, będzie musiał okupić 
Baldwin poważnemi usłępstwam: 
natury publiczno-prawnej, 


Nowy wiceminister skarbu p. Ka- 
rol Góra, dotychczasowy prezes 
izby skarbowej w Białymstoku. 


Gubernator Harding 

w Kafowicach i Krakowie 

KATOWICE, 28 października, 
(PAT), Wczoraj bawił w Katowi- 


cach gubernator Federal Reserve! 


Bank, p. Harding, który po zwie- 
dzeniu kilku większych przedsię- 
biorstw, wyjechał wieczorem do 
Krakowa. 


Straszliwa 


nad czarownicą 


i ciemnoty wśród 
chłopstwa 
Sensacyjny proces przed sądem warszawskim 


Obłęd fanatyzmu 


Wczoraj przed sądem okręgo- 
wym w Warszawie rozpoczął s%Ę 
proces „czarowników z Wieli- 
szewa, gm, Nieporęt pod War- 
szawą, 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
na pierwszem miejscu 75-letni 
Ludwik  Organowski, „stawny“ 
znachór z Makowa oskarżony o 
to, że w grudniu 1925 roku pod- 
żegał Stanisława Stachniką ze 
wsi Wieliszew przez udzielen:e 
rad użycia krwi ludzkiej dla cho- 
rej jego żony Apolonji Stachnik 
do urządzenia zbiegowiska pu- 
bl.cznego, które następnie dzia- 
łając wspólnemi siłami dokonało 
w dniu 1 stycznia 1925 roku we 
wsi Wieliszew najścia na miesz- 
kanie Józefy Sołtysowej oraz 
gwałtu na jej osobie, 


29.X, — GŁOS POLSKI, — 1926, 


Lzy marsz. Piłsudski zabierze głos 


w Selmie? 
Niewiadomo, bo biuro prasowe 


prezydjum rady 


ministrów nie udziela żadnych intormacji prasie 
Charakterystyczna rozmowa z marsz. Ratajem 


Wczoraj w poładnie prezes ra-| Po wyjściu marszałką Piłsud- 
dy ministrów, p. marszałek Pił- skiego z gabinetu marsz, Rataja, 
sudski złożył wizytę p. marszałko-; dziennikarze zwrócili się do mar- 
wi sejmu Ratajowi, przyczem w|szałka Rataja z zapytaniem jakie 
czasie 40-minutowej konierencji|tematy poruszane były w rozmo- 
omawiane były sprawy, związane! wie, a m. in, czy na pierwszem 
z rozpoczęciem najbliższej sesjij posiedzeniu izby zabierze głos 
sejmowej oraz dalszego toku praci marszałek Piłsudski, 
sejmu. Marszałek Rataj odpowiedział: 


w ZAaLŁ: — A czy prezydjum rady mini- 


ck jej nie udziela panom informa- 
cji 

Kiedy dziennikarze odpowie- 
dzieli, że wogóle żadnych infor- 
macji prasa z prezydjum rady mi- 
nistrów nie otrzymuje, marsz. Ra- 
taj oświadczył z uśmiechem: 
Ja nie będę zastępował biu- 
ra prasowego prezydjum rady mi- 
nistrów, 


Konferencja biur prasowych 


16-tu państw europejskich w Genewie 
Przewodniczącym wybrany został delegat polski p. Grabowski 


GENEWA, 28 października, — |sekrotarjat lig: dla wyrażenia p0- 
(PAT). Dzisiaj o godzinie 11 rano |giądu rządów na kwestje taryf 
sekretarz generalny lgi narodów |teleśisficznych, ułatwień komuni- 
sir Erie Drumond otworzył zebra- | kacyjnych, prawa własności :nfor- 
nie dyrektorów rządowych biur| macji prasowych uł iwień w wy- 
pr'sowych 16 państw europejskich |konyw?niu zawodu dzienn:'ka-skie 

Na wniosek dyrektora rumuń- | go. organizacj: zawodowych dzien- 
skiego biura prasowego Diau>| nikarskiego, organ:zacji zawodo- 
przewodniczącym konłterencj: wy-| w*ch dziennikarzy : t. d 
brany został naczelnik wydz. pra-| Obejmując przewodnictwo kon- 
sowego M. S.. Zagr. p. Tadeusz |ferencj: dyrektorów biur praso- 
Grabowsk:, wych, naczelnik wydziału prasowe 

Na dzisiejszem posiedzeniu przy- | go M. S, Z., p. Tadeusz Grabowsk., 
stąpiono do badania kwestji obn.- | dziękując za wybór, podkreślił, że 
żenia cen prasowych rozmów tele-, wszyscy obecni kierowani są szla- 
fon:cznych i presowych depesz. |<chetnymi ideałami ligi narodów 


czują się w pałacu ligi narodów jak 
u siebie w domu. 

W charakterze rzeczoznawców 
spráw prasowych mówił p, qaczel- 
n:k Grabowski, jesteśmy* gotowi 
współpracować z  sekretarjatem 
generalnym, dając n3szą znajomość 
Spraw prasy, którą w chwil: obec- 
nej gra tak poweżną rolę w życiu 
poltycznem, społecznem i gospo- 
darczem świata. Jestem przekona- 
ny, że opinje, które będą tut:j wy- 
śłaszane staną się pożytecznemi 
dla organizacji technicznej służby 
informacyjnej dla zrozumien:a wza 
jemnych interesów dziennikarzy : 


Zebrani pracują w char kterze |-zdążającym: do pokoju i współpra- | przez to dl: zbliżenia międzyna- 
rzeczoznawców, powołanych przez cy międzynarodowej, dzięki czemu | rodowego. 


| 


Przychwycenie szpiega 
- niemieckiego 


W walizce przenosił plany 
tyslokacyjne 


PARYŻ, 28 października, Komi- 
sarz policji tejnej w Paryżu aresz- 
tował onegdaj wieczorem na dwor- 
cu północnym pewnego kolejarza 
francuskiego, podejrzanego o to, iż 
przez dłuższy czas pracował w 
służbie szpiegowskiej na rzecz N'e- 
miec, Chodzi tu o urzędnika Char- 
tona, który czesto podejmował po. 
dróże do Kolonji, gdzie spotykał 
się z wpływowemi osobistościami, 
w ten sposób uratować jej życie, Ek Bey 3a kiej byk ale= 
„urzeknięte'* przez czarownicę, ecke JeRa) WOOO: Sanie: 

ziono ważne dokumenty o dysloka- 


egzekucja 


nek oskarżeni są o to, że pod 
wpływem niepokojących pogło- 
sek publicznych ı podżegania zna- 
chora OOrganowskiego pobil: do 
utraty przytomności Sołtysową, 
aby krwią jej wysmarować ciało 
chorej Apolonji Stachnikowej i 


a sprawę wezwano 37 świad- SZEĘ > 
ków, z których k:lku nie stawiło O CA armat, Szezegóty 
się. Między świadkami jest 6-let- Oak adi wolo 
ni Andrzej Świątek, o którym gło- w PP licia stwierdził ce woja t 
si „fama wieliszewska' że został EE "Mam stw sm że agen 
przez rzekomą czarownicę, Soł-| ten "Ni onasterze Aja de 
tysową, również urzeczony: kiedy bi kai p alga p śnij 
dotknęła ręką do jego policzka, c org = cji ch dokż Piia pa 
wskutek czego rzekomo ów Øoli- a a Oa. E d. Char. 


czek miał mu odpaść į sterczą mu ke s > 
zęby (ekspert lekarz sądowy u- tom znajduje się obecnie pod- silna 


Wsfrzymanie wywozu 


węgla za granicę 

WARSZAWA, 28 paźdz:ernika. 
(PAT), — Wskutek chwilowego 
wstrzymania transportów węgla do 
Czechosłowacji, Austrji; Węgier t 
Woch, kopalnie górnośląskie do- 
starczyły w ciągu trzech ostatnich 
dni 133,407 ton węgla na potrzeby 
krajowe. Jest to bardzo dużo, gdyż 
pokrywe trzydniowe  zapotrzebo- 
wan:e rynku krajowego z 10 proc, 
nadwyżką. 

Należy zaznaczy, że : inne zagłę 
bia ładowały węgiel na potrzeby 
kr”jowe tak, że w ten sposób stwo 
rzył się pewien zapas węgla dla 
rynku wewnętrznego, 


Polski glohirofier 


u prezydenfa Rzplifej 


WARSZAWA, 28 października. 
IPAT). Dnia 26 października o go 
dzinie 5-tej po południu został 
przyjęty na audjencji przez p, pre« 
zydenta Rzeczyposp.l:tej założya 
ciel polskiego związku św:atowego 
turystycznego Oriy" p. Ryszard 
Voelpel, który zdał p, prezydento- 
wi raport z odbytej podróży dooko= 
ła świata. P. prezydent życzył p. 
Voelpelowi powodzenia w jego now 
wej podróży do Alaski i w pracy 
organizacyjnej wśród rodaków na 
obczyźnie. 


Wilhelm chce się osie- 


ülé w Genewie?! 
BERLIN, 28 października, (PAT) 
„Berliner Tageblatt" donosi z Ge- 
newy, jakoby gks-cesarz Wilhelm 
pragnął osiedlić się w Genewie. 


Bachrach aresztowany! 
Główny bohater afery urzędu śledczego 


w Warszawie 


WARSZAWA, 28 października. 
(PAT). Dnia 28 b. m. organa policji 
państwowej aresztowały b, aspiran 
ba urzędu śledczego w Warszawie, 
Bachracha, Aresztowanie nastą- 
piło naskutek polecen:a, wydane- 


pod Kluczem 


go przez p. ministra spraw wte 
wnętrznych w porozumieniu z mi- 
nistrem sprawiedliwości, Areszto- 
wany Bachrach został bezzwłocz» 
nie oddany d dyspozycji władz 
prokuratorskich. 


<zm=TlQ— -> 


Awantury w berlińskiej radzie 
Komuniści nie dopuścili do wyborów 


BERLIN, 28 października, — 
(ATE). Na dzisiejszem posiedze- 
niu rady miejskiej Berlina doszło 
do burzliwych demonstracji poli- 
tycznych komunistów. Rada miej- 
ska zebrała się, aby wybrać nowy 
magistrat, Komuniści nie dopuścili 
do wyborów, żądając uchwalenia 
wniosku o wystąpienie przed rzą- 
dem j sejmem pruskim przeciwko 
układowi z domem Hohenzoller.. 
nów. 


Ponieważ wniosek nie był oddi« 
ny pod głosowanie, komuniści 
wszczęli hałas, posługując się świst 
kam, bębenkami i innym: instru- 
mentami muzycznymi, które przys 
nieśli z sobą, Wiceprzewodniczący 
komunista, wyrwał przewodniczą* 
cemu dzwonek í nieustannie dzwo= 
nit, powiększając hałas. Wobec tej 
demonstracj:, posiedzenie  zostałc 
zerwzne i do wyborów magistratu 
nie doszło, 


—o— 


Wszyscy pozostal: oskarżeni wistali zapewne, że był to zwykły 
liczbie-12-tu włościan i włościa- wrzód). 
—o0 


Zawiła historja z mieszkaniem 
nabytem przez Kom. Bartoszewicza 


strażą w areszcie, Pozatem dono- 
szą z Kolonji, że Charton istotnie 
kilkakrotnie był w Kolonii, Niemie- 
ckie władze jednakże usiłują spra- 
wę zatuszować w ten sposób, że u- 
trzymują, ;ż miał on w Kolonii sto- 
sunek miłosny z jakąś damą. 


Niemcy muszą zaprzestać tajnych 
zbrojeń! 
Nowe instrukcje rady ambasadorów 
BERLIN, 28 października, —]i w praktyce; 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 
Szesnasty dzień rozpraw o nad- 


x. 


" pów yw 


Zakafowano na śmierć 


niewinnego człowieka 


LANDSBERG, 28 październ, (P). 
W sensacyjnym procesie o zabój- 
stwo polityczne rozpatrywano 
dzisiaj sprawę zamordowania w 
roku 1923 robotnika oraz żołnie- 
rza czarnej Reichswehry Groesch- 
kego, którego zakatowało na 
śmierć aż 1ii-tu skrytobójców, 
wyłącznie dlatego, że ciążyło na 
nim podejrzenie szpiegostwa na 
rzecz organizacji komunistycznej, 

Z zeznań świadków okazuje się, 
że zamordowany był niewinny i 
nie pozostawał w żadnym kon- 
takcie z komunistami, zaś iedynie 
z powodu błahege posądzenia za- 
katowanc go na śmierć, 


użycia w marynarce wojennej roz- 
począł się od zeznań świadka 
Wincentego Bosiackiego właści- 
ciela mieszkania przy ul, Górno- 
śląskiej Nr, 16, który to lokal 
świadek w sierpniu 1924 r. sprze- 
dał oskarżonemu Bartoszewiczo- 
wi za 25.000 zł, 


Dnia 3 stycznia, kiedy ostatecz- 
nie dobito targu, kom, Bartosze- 
wicz wręczył świadkowi dwa cze- 
ki po 5.000 zł.otych na bank war- 
szawsko-śgdański. 


Trzęsienie ziemi 
na Kaukazie 


Sefki ofiar w ludziach — 
zniszczonych wiele domów 

MOSKWA, 28 października. — 
Wielkie trzęsienie ziemi które 
przed kku dniami nawiedziło Ar- 
menję, pociąśnęło za sobą, jak do- 
tychczas zdołano ustalić, 355 ofiar. 
300 osób jest ciężko rannych wie- 
le z nich dostało obłędu, Miastecz- 

Gdy świadek przyszedł z cze- ko Leninodan, gdzie na 3800 do- 
kiem Bartoszewicza do banku|mów pozostało zaledw:e całych 50. 
warszawsko - gdańskiego, powie-| musi być całkowicie odbudowane. 
dziano mu, że realizacja czeku za- Ogółem zniszczonych jest 25 wsi i 
leży od p. Marszałka, do któro | 550 domów, 12 wsi zniknęło zupeł- 
świadek się udał, Po okazaniu; ne z powierzchni ziemi, Bl:sko 90 
czeku Marszałek potwierdził wy-|tysięcy ludzi obozuje pod gołem 
płatę, niebem, 


W dalszym ciągu rozpraw ze-j_  Obserwatorjum astronomiczne w 
znawał komandor Włądyssaw Pułkowie jest zdznia, że należy się 
Bl:nstrub, liczyć z możl:wością dalszych trzę- 

sień ziemi na Kaukazie. 


arog, cji wojsk francuskich, o konstrukcji 
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Przewodniczący międzysojuszni- 
czej komisji kontrolnej gen. Walsh 
uda się w tych dniach do Paryża, 
aby odebrać nowe :nstrukcje, 

Nowe :nstrukcje pady ambasad- 
rów pod adresem Niemiec będą na- 
stępujące: 

1) minister obrony krajowej ma 
wydać rozkaz do całego kraju, w 
poważnej formie zakazującej su- 
rowo dalszego przyjmowania och”t 
ników do Reichswehry; 

2) zakaz tolerowania tajnych or- 
ganizacji mil:tarnych zostanie obo- 
strzony ; przeprowadzony również 


3) kwestja importu i eksportu 
materjału wojennego z Niemiec zO- 
stanie odłożona do defin:tywnego 
załatwienia przez konferencję roze 
brojeniową ligi narodów; 

4) w sprawie rozbudowy twier- 
dzy królewieckiej komisja międzv* 
sojusz:cza ma przewidywać pewne 
dla Niemiec ułatw:enia; 

5) w sprawie naczelnego dowódz 
bwa armji niemieckiej zostaną uto- 
żone nowe przepisy, z których ma 
wynikać, że cała odpowiedzialność 
spoczywa na m:nistrze wojny : na 
szefie sztabu generalnego. 


| i" 


Rewolucja w Brazylii 


RIO DE JANEIRO, 28 paździer- 
nika. W szeregu miejscowości w 
Brazylji wybuchły zaburzenia, 


przybierające niejednokrotnie cha- 

rakter ruch urewolucyjnego, 
Najsilniej ruch ten ujawnia się w 

południowej części państwa w Ku- 


rytybie : Santa Katarynie. Ludność 
w obawie przed poważniejszemi 
rozruchami, w znecznych liczbach 
ucieka na południe do Monte Vi- 
deo Koloniści uciekają z dobytkiem 


|dó Argentyny. 


Wiadomości bieżące 


Bsobiste 


Inspektor  szpitalnictwa miejskiego, 
dr. Edward Mittelstaedt, powrócił z ur- 
lopu i objął urzędowanie, 


W dzień zaduszny 


dziec! nie pójdą do szkały 
Ministerstwo wyznań religii- 
nych į oświecenia publicznego ko» 
munikuje, że dzień 2 listopada, 
jako Dzień Zaduszny, wolny jest 
od nauki 


Wojewoda Remiszewski 


bawił w hodzi w przejeździe 
to bublina 


W przejeździe do Lublina ba- 
wit wczoraj w Łodzi wojewoda lu- 
belski, p. Antoni Remiszewski, b, 
starosta łódzki i wojewoda łódzki 


Baczność. rezerwiści 
i pospolifacy 
Dziś zebrania kontrolne 


W dniu dzisiejszym winni sta- 
wić się szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia (kat. A, Ci 
C jeden) na zebrania kontrolne, 
według następującego porządku: 


rocznik 1891, komisja nur. 1, 
Konstantynowska nr, 81, o nazwi- 
skach na literę Ko — Kp; 


rocznik 1892, komisja nr. 2, 
Konstantynowska 81, o nazwi- 
skach na literę Ko — Kp; 


rocznik 1893, komisja nr. 3, Le- 


szno 9, o nazwiskach na literę 
Ko — Kp; 

rocznik 1894, komisją nr. 4, 
Konstantynowska 62, o nazwi- 


skach na literę Ko — Kd; 


rocznik 1898, komisja nr. 5, 
Składowa 40, o nazwiskach na li- 
terę Ka — Kd 


Mimo pośniechu nie 
zdążono 
na czas przygotować budżefu 


W ubiegłym tygodniu miała być 
zakończona dyskusja nad budże- 
tem miąsta na r. 1927, rozpoczęta 
w ub, miesiącu przez radziecką 
komisję  skarbowo „ budżetową. 
Dyskusja ta nie została jednak za- 
kończona ani w ubiegłym, ani też 
w bież tygodniu, W wystosowa. | 
mym w swoim czasie liście prezes 
rady miejskiej domagał się wczes-| 
nego uchwalenia budżetu, celem 
wniesienia go w ustalonym termi- 
nie pod obrady rady miejskiej, 


Niezakończenie prac budżeto- 
wych przez komisje utrudni obec- 
nie prace rady nad budżetem mia- 
sta. [E} 


Nowe stowarzyszenie 
KUMĘÓW 
zastalo zalegalizowane w hadzi 


Pierwsze Łódzkie stowarzysze- 
mie kupców detalistów wojewódz= 
twa łódzkiego z siedzibą w Łodzi, 
przy ul, Piotrkowskiej 31 komuni- 
kuje nam, że statut stowarzysze- 
nia zatwierdzony został przez u- 
rząd wojewódzki w Łodzi dn. 21 
sierpnia 1926 r. i wciągnięty zo- 
stał do rejestru stowarzyszeń i 
„związków pod nr, 1340. 


Uxarani naskarze 


W wyniku akcj, podjętej przez 
Krmisarjzt rządu w kierunku ściga- 
nia przekroczeń za lichwę węglo- 
wą. crfana policyjne sporządziły 
ostatnio szereg gprotokółów na 
podstaw e których pociąśnęci zt- 
stali do odpowiedzialności nastę- 
pujący sprzedawcy węgla: 


Szlesser Tauba [z%m, Gdańska 5) 
Erdberg Szyjs (Al. 1 Maja 16), Gal 
Hersz i Gal Róża (Zawadzka 6), 
Skrobek Michał (Młynarska 34) 
Urbanisk Michał (Brzezińska 92), 
Urbanisk Tadeusz (Brzezińska 61) 

Satern Berek (Zachodnia 13). (P) 
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Lódź bez węgla 


Nadzieje na poprawę Krytycznej sytuacji 


Większe transporty węglowe 
zaczynają nadchodzić do Łodzi 


Zapow:ane ptzez nas znaczniej- 
sze transporty węgla opałowego 
zaczynają już w poważniejszej licz. 
bie nadchodzić, 

W cągu ostatnich dwóch dni na- 
deszło do Łodzi przeszto 2700 tona 
węgla cpałcwego, a dalsze trans- 
porty są w drodze, Ogółem z zapo- 
trzebowani:mi dla przemysłu nade 
szło ostatnio 4.500 ton. co stanowi 
pewne odciążenie dla ludności 
chroniące ją przed wyzyskiem de- 
talistów, którzy ceny węgla wyśru- 
bowali ponad 2 złote zs. ćwiartkę, 

Nadchodzące wcąż transporty 
węgla położą kres tej spekulacji, 
która ostatnio przybrała w Łodzi 


rczmisty wprost sksndaliczne. 

Niezależnie jednak od tego urząd 
woiewódzki w dalszym ciągu inter- 
wenjuje w sprawie skierowania do 
Łódz: poważnieiszych ilości węgla 
opałowego wprost z kopalń rządo- 
wych tsk jek to ma miejsce ze spe- 
cjalnemi naładunkam: kopalni rzą- 
dowych, dla Warszawy. 

Węgiel ten sprzedawany będzie 
w detalu, 2 stały przypływ codzien- 
ny kilkudziesięciu waścnów węgla 
— który będzie można sprzeda- 
wać po cenie um arkowanej, w zna 
cznym stopniu złagodzi obecne po- 
łożenie niezamożnej ludności Ło- 
dzi. E) 


rze || "ZĘ 


Kleska węslow 


c nii cj 


Gdy niema węglarek — węgiel transvortowany jest w wagonach kry- 


tych, skąd wyłado 


Olbrzymi wzrost naszego ekspor- 
tu węgla, będący wynikiem dlugo" 
trwałego strejku górników w Ans- 
glji, oraz brak dostatecznej ilości 
środków transportowych wywołeły 
ostatnio na rynku wewnętrznym 
kreju prawdziwy głód węgla. Za 
tym czarnym djamentem, (który 
wskutek orgj: drożyźniżnej ze strc- 


wuje się go dla Łodzi, 


ny korzystających z okazjii węgla- 
rzy błyskaw cznie zbliża się w ce- 
nie niemal do prewdziwych, bla- 
łych djamentów) rozpoczęła się 
ostatnio w calym prawie kraju po- 
goń. Bierze w nej udział nietylko 
ludność, alei i przemysł handel, sa- 
morządy etc. 

Oczywiście — najbardziej cierpi 


Już w nocy wyczekują długie „ogo nki" na otwarcie składu węgla. 


uboga ludność miast, szczególnie wi 


większych ośrodkach przemysřo- | 
wych. Lecz i mniejsze osiedla od- ' 
czuwają fatalne brak węgla. Co- 
dziennie setki i tysiące tych, któ- 
rzy nie mogą scbie pozwolsć na 
opłacanie paskarsk:'ch cen za wę- 
giel, wystają cierpliw e przed miej- 
skiemi składnicami, by zdobyć dla 
sebie i swych najblźszych <hcć 
trochę czarnego djamentu. Bo bez 
niego — i chłodno  głodno gdy nie 
możm wziąć do ust łyżki ciepłej 
strawy. 


To też wysiłki rządu idą obecn:e 
w kierunku zapewnienia ludności : 
przemysłowi krajowemu węgla. — 


„Pod hasłem „Najpierw dla kraju — 


później ma eksport” powstaje ko- 
miserjat węglowy, budowane są i 
wydzerżawiane węglarki, zorgani- 
zowanę są „dn: węglowe” dla tyn- 
ku wewnętrznego. Miejmy węc 
nadzieję, że wkrótce sytuacja z0- 
stanie opancwana i ludność otrzy- 
ma dosyć wegla do zaspokojenia 
najbardziej palących potrzeb. 
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Fundusz bezrobocia nie ustępuje 


i postanowił wyegz 


ekwować należność 


od magistratu 


byty dniu 26 października r. b. Ę 
o się zwyczajne posiedzene Z, 
BE vt 


ctwem :nż, W, Kuliczkowskiego. 
Po omówieniu sprawy wynaśro- 

dzenia za czynności zastępcze dla 

magistratų m, Tomaszowa-Maezo. 


odzi, pod przewodn.-| 


| więckrego i Piotrkowa uchwalono 
jednomyśln'e wyegzekwowanie 
wraz ze zwykłemi odsetkami n3- 
lieżnej sumy z tytułu zabezp ecze- 
> 1. 2 ś ` 
aa na wypadek bezrobocia robot- 
„ników od magistratu m. Łodzi, 


Plaga pośrednictwa 
przyczynia się do wyśrubowywania cen 


W dniu wczorajszym w komisar- 
jacie rządu, pod przewodnictwem 
naczelnika wydz. adm, karnego, 
dr, Grabowsk ego, odbyła się kon- 
ferencja z huriown'kami i detsli- 
stam: węgla w sprawie środków 
jakie należałoby przedsięwziąć, ce- 
lem umożliwienia ludności naby- 
wan'2 dla celów opałowych. 

Obecni sprzedawcy węgla stwier 
dzik, że miasto w dalszym ciągu 
otrzymuje znacznie mniejsze ilości 
węgla niż rzeczywiście potrzeba, 
jednakże poprawa w sytuscj: na- 
siąpiła o tyle, iż węg el nadchodzi 
do Łodzi z zagłębi węślowych obe- 
cnie już na trzeci dzień po nsła- 
á waniu, pode:«s, gdy dotychczas 
t:snsport wegla trwaf normalzie 5 
do 6 dn'. Widać tu zatem już skui- 
k intensywnej dział:lności komi- 
sarza węglowego, 

W rezultacie konferencji hurto- 
wnicy zobowiązali się sprzedawać 
węgiel bezpośrednio detal stom, 2 
wykluczen' em wszelkich pośred- 
ników którym w ten sposób zo» 
stanie odebrana możność podb į- 
nia cen na miejscu. 

Dalej postanowiono, iż nad roz- 
działem wegla detalistom <czuw?ć 
będą stowarzyszenia dy a 3 
kupców, które ewent. same dok”- 
nywać będą zakupów ne rachunek 
swych członków i następnie roz- 
dziel:ć będą :m węgiel. 

Co sę tyczy cen, checni kupcy 
domagali się ustalenia cenników 


FREEZER sk ch 


W dniu 27 października r. b. 
odbyła się w magistracie pod 
przewodnictwem p. prezydenta, 
M. Cynarskiego, konferencja w 
sprawie ankiety o budżetach do- 
mowych rodzin robotniczych ı 
pracowniczych, s 

Poza przedstawicielami magi- 
stratu oraz szeregu miejscowych 


nego urzędu statystycznego : 


0. 

P. prez, M, Cynarski zwrócił 
uwagę na doniosłe znaczenie an- 
kiety, która ma odtworzyć wa- 
runki, w jakich znajduje się obec- 
nie klasa robotnicza i pracown:= 
cza m. Łodzi, i podkreślił potrze- 
bę wydatnego rozszerzenia do- 
tychczasowego zakresu badań. 
P. naczelnik Rosset zapropono- 
wał, aby zaprosić do współpracy 
sfery nauczycielskie, które za po- 
średnictwem dziatwy szkolnej mo 
ga pobudzić szerszę warstwy lud- 
ności do prowadzenia książeczek 
budżetowych. P, naczelnik Wal- 
tratus przyrzekł, iż wydz, oświa- 
ty i kultury przyczyni się do po 
zyskania nauczycielstwa szkół 
miejskich do współpracy. 


We wtorek weszło w życie roz- 
porządzenie wojewody łódzkiego, 
wprowadzające doraźne kary za 
nieprzestrzeganie przepisów o fu- 
chu ulicznym (kołowym i p:e- 
szym) oraz sanitarnym. związ- 
ku z tem władze policyjne rozpo- 
częły energiczną akcję, mającą na 
celu walkę z całym szeregiem wy- 
kroczeń, Wczoraj rano wysłane 
zostały na miasto liczne patrole 
policyjne a funkcjonarjuszy zao- 
patrzono w kwity specjalne, prze- 
znaczone do doraźnego śc'ągania 
kar za niestosowanie się do od- 
nośnych przepisów, 

akcji ie! wzięli udzia! dele- 


organizacji zawodowych, w kon-|równ:eż prezes 
ferencji brali udział delegaci głów | 
in- | jerski, Wreszcie delegat główne- 
stytutu gospodarstwa społeczne- | go urzędu statystycznego dr, Łan- 


na ce dr. Grabowski jednak 'się n'e 
zgodził, z uwagi na to, że kupcy 
powinni sami ceny węgla ust:lać 
wedie godziwej kalkulacj, co czy- 
ni zbędnem cenniki. Każdy kupiec 
pow nien starać się zakupywać 
węgie] możliwie z pominięc'em 
wszelkiego zbędnego pośrednictwa 
oraz ujzwnić cenę sprzedawanego 
przez siebie węgla, skalkułowaną 
na podstawie godziwego zysku. 

W zakończenu kupcy posli o 
intewencję w kieunku zapowadze- 
nia t, zw, pociągów tunusowych dla 
Łodzń, wskszując, iż byłoby to ie- 
dynem rozwiązaniem kwestj! braku 
węgla, gdyby wprowadzono 5 ta- 
kich pociągów tygodniowo wyłącz- 
ne dla węgla, przyczem jeden po- 
cąg obliczony jest na 750 tom. (P) 


Fabryki mogą ofrzymać 
wĘgIEl 


Fabryki, którym grozi zamknię- 
cie z powodu braku wegla, winny 
zwracać się do wydziału przemy- 
słowego urzędu wojewódzkiego, 
który, po stwierdzeniu stanu fak- 
tycznego, interwenjuje w każdym 
poszczególnym wypadku w dro- 
dze telegraficznej w ministerstwie 
komunikacji oraz w ministerstwie 
przemysłu i handlu w sprawie 
przydziału węgla tym ci 


PFT 


Do Kieszeni robotniczej 


zagląda urząd statystyczny. przeprowa- 
dzający ankietę o Kosztach utrzymania 


Przedstawiciel O.K.Z.Z, p, Wal: 
czak zapowiedział dalsze inten- 
sywne współdziałanie i prosił © 
zwołanie konferencji z poszcze- 
gólnemi związkami, wchodzącemi 
w skład organizacji zawodowych 
polskich, klasowych i chrześci- 
jańskich. 

Gotowość współpracy wyraził 
stowarzyszenia 
urzędników państwowych, p. Bro- 


dau wyjaśnił sprawę wynagrodze- 
nia instruktorów, które ma wy- 
nosić 3 i pór złotego od każdej 
prywatnej książeczki mies:ęcznie 
przedstawiciel zaś instytutu gos- 
podarstwa społecznego, p. Toł- 
wiński, zwrócił uwagę na sprawę 
doboru rodzin, celem bowiem an- 
k:ety jest zobrazowanie budże- 
tów domowych typowych, a nie 
wyjątkowych. 

Po zreasumowamu wyników 
dyskusji przez p. naczelnika E. 
Rosseta, któremu p. prezydent M. 
Cynarski przekazał przewodnic- 
fwo, i po wyjaśnieniu aż da 
kwestji, związanych z techniką 
przeprowadzenia ankiety — p0- 
siedzenie zostało zamknięte. 


Bicz na niechlujów i gapiów 
Policia rozpoczęła ściąganie Kar 


nie ruchu ulicznego $dyż za te 
wykroczenia sporządzono naj- 
większą ilość kwitów. Kary te 
stosowane były z całą surowością 
w punktach największego zgę- 
szczenia tego ruchu, jak np, przy 
zbiegu ulic Cegielnianej i Piotr- 
kowskiej, gdzie yary doraźne sto- 
sowano wobec tamujących ruch 
kupców, którzy przed policją kryl; 
się w narożnych cukierniach. 

W najbliższych dniach policja 
przystąpi zapomocą stosowama 
doraźnych kar do energicznej wal. 
ki z brudem : niechlujstwem, pa- 
nującem na ulicach oraz na po- 
dwórzach domów. Będzie to pier- 


$owani specjalnie przez komendę|wszy krok na drodze do uporząd- 


policji wyżsi ©* -rrowie policyjat. |kowania zewnetrznego wygladu 
Akcia słosowar | ker doraśnvch | miasta. (Ei 
przyniosła w ©ynikų usprawnie- 
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Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś (piątek) premjera słynnej ko- 
medji rosyjskiej Mikołaja Gogola „RE- 
WIZOR" w reżyserskiem wpracowaniu 
Wł. Ryszkowskiego, w nowych deko- 
racjach K, Mackiewicza, W rolach waż- 
niejszych pp.: Dunajewska, Dziewońska, 
Łapińska, Bielicz, Grolicki, Janowski, 
Kliszewski, Mroziński, Szubert, Wilcz- 
kowski, Znicz, Ziembiński. 

Początek o godzinie 8-ej min. 15 wie- 
czorem, 

Jutro (sobota) o godzinie 3-ej min.30 
po raz pierwszy na przedstawieniu szkol 
nem „BALLADYNA', Ceny najniższe, 

Wieczorem po raz drugi „REWI- 
ZOR" . 

W niedzielę, o godzinie 3-ej min. 30, 
„CAŁY DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA”, 
Ceny popularne, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś (piątek) wieczorem mieodwołal. 
nie po raz ostatni doskonała operetka 
„ACH, TE PENSJONARKI*, schodząca 
z afisza w pełni powodzenia i ustępu- 
jąca miejsca melodramałowi „DWAJ 
MALCY", którego premierowe widowi- 
sko odbędzie się jutro w sobotę, dnia 
30 b, m, o godzinie 8,20 wieczorem, 
Nader interesująca fabuła melodramatu 
zapewnia mu również powodzenie na 
długi szereg wieczorów. Udział w wy- 
konaniu bierze niemal cały zespół arty- 
styczny teatru. Reżyseruje p. S. Dębicz. 
Role bobaterów sztuki grają dwie mło- 


de odtwórczynie, znane już publiczności | przyjaciel jego 20-letni 


łódzkiej z „Błekitnego ptaka” w teatrze 
miejskim, 


Alired Abel 


niezapomniany „SZALENIEC“ 
z obrazu 


SALAMBO" 
z POLĄ NEGRI 


nagrywa w tej chwili film p. t 


„Taniec su ptomieni” 
„REDUTA”. 


5094—1 


Film ten 
nabyła 


JUTRZEJSZE PRZEDSTAWIENIE 
DLA DZIECI. 


Życie było nieznośnym ciężarem 


Dwaj młodzieńcy postanowili wspólnie popeinić samobójstwo 
Sąd wniknął w tragedię niedoszłego zabójcy i samobójcy 
| i wymierzył mu łagodna Karę 


Już od wczesńego rana tłum 


żeń oblegały gmach sądu okręgo- 
wego w Łodzi, chcąc dostać się na 
salę rozpraw, gdzie rozpoznawa- 
na miała być sprawa 20-letniego 
Czesława Piechoty, oskarżonego 
z artykułu 460 kodeksu karnego, 
mówiącego o usiłowaniu zabój- 


4 


publiczności żądnej emocji i wra-| 


Kierownik VI komisarjatu poli- 
cji, komisarz Tadeusz Szczepkow- 
ski, na którego terenie przestęp- 
stwo to było dokonane, ze znale- 
zionych przy rannych młodzień- 
cach dokumentów, ustalił, iż leżą- 
cym na ziemi jest 20-letni Czesław 
| Piechota, zamieszkały przy ulicy 
Aleje Kościuszki 73 zaś młodzień- 


stwa na prośbę denata, który sam | cem, siedzącym na ławce, 20-let- 
nie miał siły ani odwagi do po-|ni Marjan Kłos, zamieszkały przy 


pełnienia samobójstwa, 

O godzinie 9 rano sala sądowa 
przepełniła się publicznością, o- 
raz  przedstawicielami palestry, 
którzy w bardzo poważnej liczbie 
przybyli przysłuchać się proceso- 
wi, jaki w Łodzi dotychczas nigdy 
nie był rozpoznawany. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
przystojny 20-letni młodzieniec, 
ubrany z całą starannością. 

Oskarżony zachowywał się bar. 
dzo nerwowo ze wzgledu na to, iż 
wszyscy zaczęli mu się natarczy- 
wie przypatrywać i czynić głośne 
uwagi pod adresem podsądnego. 

Do ławy oskarżonych podszedł 
Marjan 
| Kłos, do którego oskarżony strze- 

lał i głosem cichym lecz serdecz- 
| tym uspakajał go, poczem z Toz- 
| rzewnieniem 
ucałował go w obydwa policzki, 

O godzinie 10 min. 15 na salę 
sądową wszedł komplet sędziow- 
ski, składający się z sędziów: Ko- 
złowskiego jako przewodniczące- 
ġo, oraz asesorów Arnolda i Kar- 
powicza, 

Przewodniczący 
wśród głuchej ciszy, odczytał 

oskarżenia, 

Dnia 17 czerwca 1926 r., o go- 
dzinie 1 po poł. Władysław Kluka, 
przechodząc przez park imienia 
Poniatowskiego, usłyszał nagle z 
bocznej alejki, niędaleko przy 
wyjściu na ulicę Kopernika dwa 
rozlegające się po sobie strzały 
rewolwerowe, poczem wołania o 


Jutro, to jest w sobotę. o godzinie | POMOC, 


4-ej popołudniu odbędzie się zapowie- 
dziane przedstawienie dla dzieci, na 
którem wystąpi ulubienica 


Kluka pobiegł w kierunku strza. 
ów i ujrzał w bocznej alejce le- 


kompletu, | kich 


| 


ulicy Gdańskiej 11. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu obyd- 
wom młodzieńcom pomocy, od- 
wiózł ich do szpitala św. Józefa, 
gdzie przez kilka tygodni walczyli 
ze śmiercią. 

Badany przez sędziego śledcze- 
go Piechota, zeznał, iż strzelał do 
przyjaciela swego Kłosa 

na usilne jego prośby, 
gdyż on sam nie mógł popełnić 
samobójstwo ze względu na silne 
zdenerwowanie, 

Zbadany Kłos, potwierdził sło- 
wa przyjaciela, 


DLACZEGO STRZELAŁ W 
PRZYJACIELA? 


Na rozprawie sądowej Piechota} W : c ] , 
potwierdził swe zeznania, złożone | byliśmy zupełnie sami. Marjan poj Piechota, 


u sędziego śledczego, dając nastę- 
pujące wyjaśnienia, 


Tegoż jeszcze wieczoru uda- 
liśmy się w Aleje Kościuszki, 
gdzie początkowo zamierzaliśmy 
popełnić samobójstwo, Wziąłem 
rewolwer od przyjaciela, gdyż pro.. 
sił mnie bym go zabił, a potem 
sam popełnił samobójstwo; był on 
silnie * zdenerwowany i ręka mu 
się trzęsła, wobec czego mógł nie 
trafić odrazu w serce, a nie chciał 
cierpieć, 

Z odległości 1 kroku wymierzy- 
łem mu w serce rewolwer i po« 
ciągnęłem za cyngiel, Strzał nie 
padł -gdyż rewolwer się zaciął. 

Odłożyliśmy nasz plan do na- 
stępnego dnia, gdyż nadchodził 
patrol policyjny. 

Przez całą noc spacerowaliśmy 
po mieście, zaś rano, gdy tylko 
park Poniatowskiego otworzono, 
udaliśmy się tam, postanawiając 
tam skończyć z życiem, 

Nie mieliśmy szczęścia, Nie 
wiem, czy wygląd twarzy na- 
szych zdradzał silne zdenerwowa- 
nie, co wzbudziło podejrzenie do- 
zorcy parku, czy też był to tylko 
zbieg okoliczności, dość że nas nie 
spuszczał z oka. 

Wreszcie o godzinie 1 po poł. 

wręczył mi rewolwer, 
bym dobrze mierzył w 


raz wtóry 
prosząc 


|zeznawał Marjan Kłos, Zeznania 
jego potwierdzały całkowicie sło- 
a oskarżonego, 

| Świadel Kluka zeznał, jak zaa- 
jlarmowany strzałami, pobiegł w 
| klotyska, skąd się sowlógły, Üj- 
jrzawszy dwóch młodzieńców 
| ciężko rannych, zaalarmował poli- 
cję i pogotowie ratunkowe. 

Świadek  Gonsik, przodownik 
policji śledczej oświadczył, iż po 
przeprowadzeniu dochodzenia, do 
szedł do wniosku, na mocy zeznań 
Kłosa, iż Piechota ulegając proś- 
bom przyjaciela, usiłował zastrzea 
lič go, zaś następnie sam zamre- 
rzał popełnić sam bójstwo. 

Pozostali świadkowie do spra. 
wy nic nowego nie wnieśli. 

Biegły lekarz sądowy Hurwicz 
oświadczył, iż strzały były dane 
najwyżej z jednego kroku, przy- 
czem ręka strzelającego najwi- 
doczniej drżała, co uratowało ży- 
cie obydwu młodzieńcom, gdyż 
gdyby kule trafiły o jeden centy- 
metr dalej na lewo, śmierć obyd: 
wóch byłaby nieunikniona, 

Rusznikarz Matjatko, zbadany 
w charakterze biegłego, wyjaśnił, 
iż rewolwer, z którego strzelał 
był starego systemu i 
utrzymany w należytym stanie. 


Prokurator dr, Markowski w 


Kłosem znam się od lat dzie- |serce, przyczem usiadł na ławce,|swej krótkiej przemowie podkre- 


cinnych, przyczem wiązała nas ze | patrząc mi prosząco w oczy i na- Ślił, 


sobą nierozerwalna przyjaźń. 

W ostatnich dniach maja roku 
bieżącego straciliśmy pracę. Kłos 
wskutek tego znalazł się w cięż- 
warunkach  materjalnych, 
przyczem miał wiele długów, któ- 
rych nie był w stanie uregulo- 
wać, Wierzyciele nie dawali mu 
spokoju, codziennie nachodząc 
| mieszkanie i grożąc licytacją. 


|. Ze mną nie było o wiele lepiej. 


Wskutek złego stanu finansowe- 
go rozpoczęły się w domu zatar- 
gi codzienne z żoną, Żona potrze- 
bowała pieniędzy na prowadzenie 
i gospodarstwa na 3 osoby, gdyż 
mieliśmy maleńką dziecinę, Opa: 
nowało mnie silne zdenerwowa. 


wszystkich | ŻĄcego na ziemi młodzieńca, któ-| nie i gdy 16 czerwca r. b. spotka 


milusińskich miasta Łodzi, Ninka Wiliń- j remu krew ciekła z ust i piersi, o- | łem się z przyjacielem, powiedzia. 


ska, utalentowana  10-letnia artystka i 
tancerka klasyczna. Oprócz tego udział 
biorą Wanda  Tatarkiewiczówna oraz 
znakomity bajkopisarz Benedykt Hertz. 

Wystawione będą komedyjki „Czer- 
wony Kapturek” w 3-ch aktach, akt 
l-szy — Kapturek wyrusza w drogę, 
akt II-gi — Spotkanie z wilkiem, akt 
Ili-ci — Uratowanie babci W części 
koncertowej 


nedykt Hertz opowie dzieciom własne 
opowiadanie p. t. „Bob ma szkarlatynę”, 

Na zakończenie artyści odegrają ko- 
medyjkę p. t „Psotny Ignas". 


JUTRZEJSZ7 PRZEDSTAWIENIE 
BALETU ROSYJSKIEGO, 

O jutrzejszym występie baletu ro- 
syjskiego, który odbędzie się w sali Fil- 
tarmonji o godzinie 8.30 wieczorem, 
prasa zagraniczna wyraża się w nastę- 
pujący sposób: „Cudowny był wczoraj- 
szy wieczór Margarity į Valentina Fro- 
man, Oboje są wspaniałymi artystami. 
Zajmuje ich nietylko każde drgnienie 
ciała, ale i każdy najdrobniejszy ruch 


duszy. Patrząc na Margaritę į Valentina | a 


Froman, zachwycony krytyk zapomina o 
technicznych określeniach, o ocenie po- 
szczególnych momentów.” 

W programie jutrzejszego wieczoru 
artyści odtańczą między innemi: Wizja 


muzyki Głazunowa oraz 12 różnych tań- 
<ów. 


Orkiestra 
Górzyńskiego. 


Zmiórki na bezrokefnych 


Związek prac. handlowych nie 
hierze w nich udziału 


Wobec licznie kierowanych do związ- 
ku zawodowego pracowników handlo- 
wych i biurówych m. Łodzi, Al. Ko- 
ściuszki Nr. 21, zapytań w sprawie co- 
raz częściej powtarzających się w na- 


pod dyrekcją Zdzisława 


FAA i kg 
szem mieście zbiórek ma rzecz bezro-| 


botnych, związek ten komunikuje ni- 
niejszem, że niema nic wspólnego z te- 
Ke rodzaju imprezami i, że żadnych zbió- 
rok na rzecz bezrobotnych nie urządza. 


Ninka Wilińska odtańczy | mmu RAY: 
Mazurka Wieniawskiego oraz autor Be. | === meas — 


bok zaś niego na ziemi leżał re- 
wolwer. -Na ławce przy nim sie- 
dział drugi młodzieniec, oparty o 
poręcz ławki, przyczem i z jego 
piersi ciekłą cienkiem pasemkiem 


krew, 
| Na „wszczęty alarm przez Klukę 
przybiegł dozorca parku, który 
znów ząaalarmowa 


tł policję, 


TWICE" 


gd; 


dniami, 


jłem mu, iż chcę popełnić samo- 
,bójstwo, Marjan opowiedział mi 
|również swe zmartwienie, wyra- 
|żając chęć wspólnego odebrania 
sobie życia. 

Doszliśmy do porozumienia, 
Marjan pokazał mi nabity rewol- 
wer, kupiony przed kilku tygo- 


| 
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natłoku uprasza dyralicja 
wcześniejsze seanse. 
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dni nastepnych! 


|KURJER 
| CARSK 


nocy do muzyki Chopina, Bachanalja do | żł 


Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni 
francuskiej według powieści 


BRNGa p.t. „KIGKEL STROGOFF” 


w wykonaniu 


„Iwana Mozżuchina, 
4 Natalii Kowanko, 
i WI. Gaidarowa 


i innych., 


Początek seansów © g, 5, 7.30 i 10 w. — Dla uniknięcia 


WYWODY WEM MŁ 


o łaskawe przybycie na 
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|stawiając lewą pierś. Nie mogłem 

(znieść dłużej jego wzroku, Wsta- 
łem z ławki i wymierzyłem z 0- 
dległości pół kroku, pociągnęłem 
za cyngiel... 

Kula trafiła go w okolice serca, 
Żył jeszcze i szeptem prosił bym 
poprawił strzał. 

Porwane moje nerwy nie mogły 
dłużej wytrzymać. 

Skierowałem następnie 
wer w moją pierś i strzeliłem, 

Co się później stało ze mną nie 
wiem, gdyż straciłem przytom- 
ność, którą dopiero odzyskałem, 
gdy lekarz pogotowia ratunkowe- 
go nakładał mi opatrunek, 

Po zaprzysiężeniu świadków 


rewol-| 


iż w danej sprawie wolałby 
,być obrońcą niż oskarżycielem. 
| W konkluzji swej przemowy 
prosił prokurator o łagodny wy- 
miar kary. 

Obrońca mecenas Stefan Ko- 
narski podkreślił, iż proces ten 
| bardzo zbliżony jest do sensacyj- 
| nego ocesu paryskiego Umiń- 
skiej, gdzie zapadł wyrok unie- 
|winniający. Stan niebywałego zde 
nerwowania, sięgającego wprost 
Ido obłędu, ujął w swe kleszcze 
wolę i psychikę oskarżonego, 

Obrońca żądał uniewinnienia. 

Po krótkiej naradzie sąd skazał 
Czesława Piechotę na 2 tygodnie 
twierdzy z zawieszeniem kary na 
przeciąg 2 lat. 
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Na filmie życia 


wielKomfejskiego 


Ńradzieże, oszustwa i napady 


KRADZIEŻE. 

Z mieszkania Tadeusza Golińskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Podleśnej 13, 
nieznani sprawcy zapomocą wycięcia 
zamku w drzwiach, skradli różne rze- 
czy, wartości 2.000 zł. 

Powiadomiony urząd śledczy, wszczął 
za złoczyńcami poszukiwania. 


* * 


Na stacij Kaliskiej nieznany sprawca 
skradł Dawidowi Moszkowiczowi, mie- 
szkańcowi Włocławka, walizkę z różne- 
mi zaćranicznemi kosmetykami, wartoś- 
ci 1.500 złotych. 


W urzędzie pocztowym przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr, 17, nieznany sprawca 
skradł paczkę z towarem, wartości 250 
złotych, należącą do Ireneusza Sztabiń- 
skiego, zamieszkałego, przy ulicy Frze- 
jazd Nr. 76. 


NIEOSTROŻNA JAZDA. 

Na jadącego bryczką Piotra Ajliko- 
wa, kapitana 10 pułku artylerji polowej 
w Łodzi, najechał wozem Bolesław Pio- 
trowski, zamieszkały w Zgierzu. 


lub telefon od godz. 4 do 7 


Poszukiwane 


3 POKOJE 


z Kuchnią 


z wszelkiemi wygodami, do wynajęcia 
na stałe, ewentualnie na 6 miesięcy. 


Dotrzymanie terminu wynajmu solidnie zagwarantowane. 
Oferty do administracji „Głosu Polskiego“ sub „Poważny“ 


Wskutek silnego zderzenia kapitan 
Ajlikow spadł z bryczki na bruk, ulega. 
jąc ogólnemu potłuczeniu ciała, 

Zawezwany policjant spisał Piotrow* 
skiemn protokół za nieostrożną jazdę. 


PRZYWŁASZCZENIE. 

W dniu wczorajszym przybył do Ło 
dzi Szmul  Praszkier zamieszkały w 
Zduńskiej.Woli i zameldował w VII ko. 
misarjacie policji, iż Woli Kaliński, za- 
mieszkały przy ulicy Zielonej Nr. 5, 
pizywiaszczył sobie 4.000 kg. mąki, któ- 
rą winien był przesłać z jego polecenia 
Lejbusiowi  Djament, mającemu swój 
skład hurtowy przy ulicy Traugutta 4. 

Straty swe oblicza Praszkier na 2 ty» 
siące 200 złotych. 


NAPAD. 


Na powracającego do domu Burucha 
Senina, zamieszkałego przy ulicy Wól- 
czańskiej Nr. 5, na Placu Kościelnym 
Nr. 6, napadł nieznany osobnik, który 
uderzył go jakimś tępem narzędziem w 
głowę, poczem wskutek wszczętego alar. 
mu zbiegł 

Trzeci komisarjat policji prowadzi 
energiczne poszukiwania zbiegłego 


E] 
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29,X. — GŁOS POLSKI, — 1926. 


Z pustego w próżne 


Jałowe obrady rady miejskiej 


Rada nie ma wiele roboty, bo budżet na rok 1927| 


nie wszedł jeszcze pod obrady plenum 


W dniu wczorajszym odbyło się 
kolejne (18-te, IV sesji) posiedze- 
nie rady miejskiej. 


Wskutek opóźnienia prac komi- 
syjnych nad przygotowaniem bu- 
dżetu na rok 1927, rada miejska 
nie ma obecnie wiele do roboty. 
załatwiając jedynie drobne spra- 
wy bieżące, natury przeważnie 
formalnej, 


Do takich też jałowych posie- 
dzeń należały obrady wczorajsze, 
toczące się przy minimalnem za- 
interesowaniu radnych. 


Po przystąpieniu do porządku 
dziennego, rada powołała na swe- 
go delegata w zarządzie łódzkiej 
orkiestry  filharmonicznej dyrek- 
tora Wolczyńskiego. 


Następnie zatwierdzono formal. 
nie zaciągnięcie z funduszów pań- 
stwowych pożyczki w kwocie 
115 tysięcy złotych na prowadze- 
nie robót inwestycyjnych, Uchwa- 
ła ta jest jedynie formalna, gdyż 
kwota powyższa już kilka mie- 
sięcy temu została przez miasto 
pobraną i jest już całkowicie 
zużyta, 

Bardziej ożywioną dyskusję wy- 
wołała sprawa nagrody literackiej 
m, Łodzi. 


Jak już czytelnikom naszym 
wiadomo, magistrat postanowił 
ufundować nagrodę literacką, któ 
ra corocznie, w kwocie 10 tysięcy 
złotych, będzie przyznawana za- 
służonemu poecie lub pisarzowi 
polskiemu, 


Sprawę tę miała ostatecznie 
załatwić wczoraj rada miejska, 

Referent wniosku mffjstratu, 
prez, Cynarski, zobrazówał w 
swem przemówieniu  doniosłość 


dla życia narodu rozwoju : cią- 
głego postępu literatury, 
M SSRZYSRAEZEEE ZET O AE Z AT 


„ilemobilizowani bezro- 
hofni 
będą ofrzymywać zapomogi 


Zarząd funduszu bezrobocia 
rozpoczyna akcję zasiłkową na 
październik dla przeniesionych do 
rezerwy, względnie stale urlopo- 
wanych szeregowców, pozbawio- 
nych pracy, 


Akcja ta obejmuje tych, którzy 
zostali urlopowani we wrześniu i 
grudniu 1925 r. oraz w lutym 1926 
roku, Korzystać oni będą z pań- 
stwowej akcji pomocy doraźnej po 
przeprowadzeniu przez organa 
funduszu kontroli wśród tej kate- 
gorji bezrobotnych. Przeciętna 
norma zasiłku wyniesie na pod- 
stawie specjalnej uchwały zarzą- 
du obwodowego funduszu bezro- 
bocia 8,40 tygodniowo na całym 
terenie okręgu łódzkiego. (E) 


Krewni Pyflewskiego 


zgłoście się do Czerwonego 
krzyża 


Sekcja wywiadowcza czerwo- 
nego krzyża polskiego oddziału w 
Łodzi podaje do wiadomości, że 
Pytlewski Władysław, zam:eszka- 
ły w Ameryce, poszukuje swego 
ojca, Jana  Pytlewskiego, oraz 
'szwagrów: Andrzeja Mazgaja, 
Andrzeja Lewego i Tomasza Som- 
skiego, 

W związku z powyższem upra- 
sza się wyżej wymienionych o 
złożenie swych adresów w biurze 
czerwonego krzyża polskiego, ul:- 
ca Piotrkowska Nr, 96. 


Manipulacje u kuśnierza 


Cecylja Minkowska, zamieszkała przy 
ulicy Czerwonej Nr. 8, złożyła zameldo- 
wanie w komisarjacie policji, iż właści- 
ciel zakładu kuśnierskiego (Zielona 3) 
Abram Tygier, przywłaszczył sobie po- 
wierzone mu przez nią do zrobienia koł- 
nierza 3 wyprawione skórki z jaśniąt 
rumuńskich; kołnierz zrobił jej z dwóch 
skórek znacznie gorszego gatunku. 


Niestety dola pionierów kultu- 
ry duchowej w Polsce jest nad 
wyraz ciężka, Niejednokrotnie w 
brutalnej walce o zapewnienie 
bytu pierwszorzędne talenty ła- 
mią sob:e skrzydła, Społeęczeń- 
stwo musi im pomóc, ajlepszą 


dynku słownego między radnym 
Lichtensteinem (Bund) a 
Nowack:m (Koło Nar.) Gorąca 
i długa dyskusja w tej sprawie: 
która dała pole do istnych popi- 
sów  krasomówstwa, utrzymana 
była przez cały czas w tonie spo- 


zaś formą pomocy jest nagroda,,kojnym i poważnym. Zadebiuto- $ ' A 


przyznawana najbardziej zasłużo-j'wał tutaj również nowy członek 
rady miejskiej r. Grzegorczyk 
(monarchista). 

Pod kon:ec posiedzenia zała- 


twiono szereg wniosków nagłych. 


nym, 

Słuszny i piękny projekt ufun- 
dowania nagrody literackiej, zna- 
lazł całkow:te zrozumienie wśród 


radn. i 


ślemy 
współczucia 


Z powodu zgonu 
B. P, 


Estery z Pulwermacherów 


SZCZECINSKIEJ 


stroskanej rodzinie wyrazy 


Helena Sachsowa z rodziną. 


rady miejskiej, 

Radny Lichtenstein domagał się 
rozciągnięcia naśrody na pisarzy 
żydowskich, piszących w żargo- 
nie, wychodząc z założenia, -ż 
winny być popierane przez samo- 


Między in. postanowiono, by ma- 
gistrat rozpoczął energiczną akcję 
w celu zwalczania głodu węglo- 
wego przez odpowiednią inter- 
wencję u czynników kompetent- 
mych 1 przez zorganizowanie de- 


W dniu 26 października r, b. 
delegacja związku zawodowego 
nauczycielstwa polskich szkół 


nauczycielstwa polskieg 


taliczej sprzedaży miejskiej dla 
szerokich warstw ludności, 

Posiedzenie zamknięto o godz:- 
nie 12-ej, 


rząd wszelkie przejawy kultural- 
ne, bez różnicy środowiska, w 
którem powstają. 

Ten demonstracyjny wniosek 
stał się powodem zaciętego poje- 


TRORĘ TOSTEWCZLĄSA 


„Niech żyje rewolucja“! 


Kolporter bibuły Komunistycznej skazany 
na rok twierdzy 

W dniu 30 msja 1926 roku na 

Wodnym rynku zwołany został 


wiec na cześć marszałka Józefa Pił 
sudskiego. 


Treść ich nie była mu znana i są- 
dził, że są treści tej samej, jakie 
rozdawane były przez l:cznych 
członków Strzelca na cześć mar- 
szałka Piłsudskiego, 

Podsądny Wieczorek do rozda- 
wania odezw jakoteż do wszelkich 
działalnośc: komunistycznych nie 
przyznaje się. 

Po przeprowadzeniu przewodu 
sądowego, sąd po naradzie ogłosił 
wyrok, mocą którego Czesław Pa- 
prock: skazany został na jeden 
rok twierdzy, oraz pokrycie 40 zł. 
tytułem opłat sądowych. Zygmunt 
Wieczorek z braku dostatecznych 
dowodów winy został uwolniony 
od odpowiedzialnośc:, 


Na wiec ten wydelegowani zo- 
stal: funkcjonarjusze pol:cji polity- 
cznej, którzy strzec mieli by pod- 
czas wiecu nie prowadzono agitacji 
komunistycznej, 


Wywiadowcy Łukawski i Gro- 
chal zauważyli w pewnej chwili 
młodego człowieka, który wyją! z 
pod bluzy garść odezw i wyrzucił 
dwukrotnie w górę, następnie DO- 
zostałe zaczął rozdawać pojedyń- 
czo wśród tłumu, 


Do kolportera doszedł wyw:a- 
dowca Łukawsk:, któremu niezna- 
jomy wręczył odezwę związku mło 
dzieży komunistycznej w Polsce, 
nawołującą do akcji wywrotowej 
oraz domagającej się uzbrojenia 
proletarjatu. 


Kolporter został aresztowany 
przez wywiadowców, przyczem 
okazało się, że jest nim Czesław 
Paprocki, last 22 zamieszkały w 
Łodz:. 


„Piłsudski a Mussolini" 
Ddczyf W. Sieroszewskiego 


W teatrze miejskim w niedzie- 
ię, dn. 31 października © godz. 
12 min. 15 w poł. wielki powie- 
ściopisarz polski Wacław Siero- 
szewski wygłosi odczyt p. t. „Pił- 
sudski a Mussolini". 


„Jak kochać dziecko”? 


Aresztowany Paprocki podczas 
dochodzen:'a policyjnego zeznał, że 
takież same odezwy rozdawał ró- 
wnież jego kolega Zygmunt Wie- 
czorek, 


Wobec powyższego obaj zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności z 
artykułu 129 za kolportaż bibuły 
komunistycznej i sprawa powyższa 
znalazła się wczoraj na wokandzie 
sądu okręgowego w Łodzi, 


Oskarżony Paprocki przyznaje 
się do rozdawania odezw, twierdzi 
jednak na swoje usprawiedliwienie, 
Żę otrzymał je od nieznanego mu 
osobnika, który prosił go, by po-|rem", 
mógł mu rozpówszechniać odezwy.| Wejście na odczyt bezpłatne. 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Program na dzień 29 października. 

WARSZAWA, fala 400 m.; Godzina 
15.00 — Komunikat gospodarczy. * 

Godz, 16,45 — Komunikat harcerski. 

Godz. 17,00 — Odczyt p. t. „O mo- 
torach benzynowych”, wygłosi p, Jerzy 
Falkiewicz. 

Godz. 17.30 — Odczyt p. & „Ustrój 


Inż. J. REIGNER i S-ka 


DZIAŁ RADIO 


Tel. 15-57, ŁODŹ. Tel. 15-57. 
Piotrkowska 142. 
Własne laboratorjum i wytwórnia 
radjoaparatów pod kierownictwem 
inżynierów-specjalistów. 
Wyłączne przedstawicielstwa 
na Polskę fabryki „Fórg”. 


Stacja ładowania akumulatorów. 


Muzyka kameralna. 
Bezpłatne tachowe porady. BERLIN tali 504 me Godz. 2030 —- 
ri 4 +20. 


Wieczór utworów Haydna i Mozarta, 


Staraniem czerwonego krzyża 
w niedzielę, dnia 31 b. m, o godz. 
12 min, 30 w poł., w sali polskiej 
Y. M, C, A. Piotrkowska 89, pan 
dr. Lamentowski wygłosi odczyt 
na temat „Jak kochać dziecko? 
L dusza dziecka, II. istota i cel 
wychowania, IIL dziecko i wycho- 
wanie fizyczne, IV, o dziecku cho- 


administracyjny Polski”, wygłosi p. Jul- 
jan Suski, 

Godz, 18.00—Koncert popołudniowy. 

Godz, 19,00 — Odczyt p. t. „Malarz 
groteski i grozy” — „Francisko Goya", 
wygłosi p, Wacław Husarski. 

Godz. 19,30 — Komunikat rolniczy. 

Godz. 19.45 — Rozmaitości. 

Godz. 19.55 — Odczyt p. t. „O słoń- 
cu”, wygłosi prof. Gabrjel Tołwiński, 

Godz. 20.30 — Koncert wieczorny 
(kameralny), Wykonawcy; dyr. Józef 
OQzimiński (skrzypce), prof, Lucjan Bud- 
kiewicz (wiolonczela) i prof. Marjan Dą- 
browski. Słowo wstępne wygłosi Leo- 
pold Binental. 

PARYŻ, fala 1750 m.: Godz. 12.30, 
16,45, 20.30 — Koncerty. 


Koneert wokalno-muzyczny, 


Odczyt dr. bamenfowskiego | 


RZYM, fala 425 m.: Godz. 21.25 —; 


| 
| 


średnich w osobach; prezesa d-ra 
Henryka Raabego, sekretarza ge- 
neralnego Edmunda Forellego 1 
dyrektora Apolinarego Rudnic- 
kiego przyjęta była przez p. mi- 
nistra Bartla i odbyła z nim dłuż- 
szą konferencję w aktualnych 
sprawach. 

Pan min:ster przychylnie po- 
traktował postulaty delegacji, 
która w pierwszym rzędzie poru- 
szyła kwestję zmniejszenia eta- 
tów, wynagrodzenia za wycho- 
wawstwo i podwyższenia płac 
nauczycielom kontraktowym w 
szkołach państwowych. 


Uznając w zasadzie słuszność 
żądań delegacj: w tym względzie, 
p. minister zaznaczył, że zreah- 
zowanie tego postulatu możliwem 
jest jedynie w granicach obecne- 
go budżetu przez poczynienie o- 
szczędności w resorcie ośw:aty 
po dokonaniu planowej reorgani- 
zacji tego resortu, Ponadto p. mi- 
nister nadmienił że ministerstwo 
ośw:aty zajmie się w czasie naj- 
bliższym opracowaniem systemu 
szkolnego i chciałby w tej kwe- 
stji porozumiewać się z organiza- 
cjami nauczycielskiem: i działa- 
czami oświatowemi. 


EL 
(==. mr" za: 


ODCZYTY 


Ddczyf u harcerzy 


W niedzielę, dnia 31 b. m, o 
godz, 11, w lokalu zarządu oddzia- 
łu związku harcerstwa polskiego, 
Ewangielicka 9, p. prof. St, Kozic- 
ki wygłosi odczyt dla młodzieży 
młodszej p. t. „Proroctwa o upad- 
ku Polski w literaturze". 

Po odczycie odbędą się produk- 
cje muzyczne uczniów konserwa- 
torjum p, H. Kijeńskiej-Dobkiewi- 


CZOWEJI. 


Ddczyfy w polskiej 


LJ . . . 

W nadchodzącą sobotę, dn. 30 
b. m., o godz, 7,30 wiecz., odbę- 
dzie się w sali Polskiej Y. M, C. 
A., Piotrkowska 89, odczyt prof. 
dr, Jana St. Bystronia z Krakowa 
na temat: „Historja nazwisk pol- 
skich“. 

W niedzielę tenże prof. o godz. 
6-ej wiecz. mówić będzie „O przy- 
słowiach”. 

Należy nadmienić, że w sobotę 
również o godz. 7 wiecz. wygłosi 
w dziale dla chłopców, Piotrkow- 
ska 243, p. prof. Hornacki, znany 
działacz społeczny na terenie Ło- 
dzi, odczyt n. t. „Życie i czyny św. 
Franciszka z Asyżu”, 

Wejście dla członków 
płatne, 


HUMOR ANGIELSKL 

Trybunał w Sheffield rozpatry- 
wał miedawno sprawę Jack Tier- 
nay'a, oskarżonego o usiłowanie 
samobójstwa, uważanego przez an- 
gielskie prawodawstwo za prze- 
stępstwo, Sędzia, monitując ostro 
desperata, pyta g0, czy ma coś na 
usprawiedl:wienie swojego k?ryg0- 
dnego powieszenia się. „Przyznaję 
się do winy”, odpowiada ze skru- 
chą Tiernay, „lecz pozwalam sobie 
zwrócić uwagę trybunału na ws- 
żną okoliczność łagodzącą: tego 


bez- 


WIEDEŃ, tala 531 m: Godz. 20.05 — | dnia padał silny deszcz © wróciłem 


do domu przemoknięty na wskróś, 
powiesiłem się przeto, by zupełnie 


wyschnąć: 


0 


Pan minister podkreślił z naci- 
skiem, że nasze m:nisterstwo 0O- 
światy ma do spełnienia wielką 
pracę w dziedzinie reorganizacji 
szkolnictwa, ustroju władz szkol- 
nych ; samego ministerstwa i wy- 
razi} nadzieję, że uda mu się 'tej 
pracy dokonać. 


Zjazd delegatów 


Związku polskiego nauczy- 
cielsftwa szkól! powszechnych 


W dniach 31 października oraz 
1 i 2 listopada b. r, odbędzie się w 
Warszawie, w sali tow. hygienicz. 
nego przy ul, Karowej 31 ogólno 


polski zjazd delegatów związku 
polskiego  nauczycielstwa szkó 
powszechnych, 


PROGRAM ZJAZDU. 

1-szy dzień obrad, o godz. 10 
rano: 

1) otwarcie zjazdu: a) zagajenie, 
b) powitania, c) przemówienia re- 
prezentacyjne; 

2) „Państwowa polityka szkol- 
na" — referat inauguracyjny; 

3) wybory komisji; 

4) „Metoda pracy nad reformą 


programów szkolnych'* — referat; 
dwa koreferaty, 


Il-gi dzień obrad, 


rano; 


1) sprawozdanie komisji weryfi- 
kacyjnej; 


o godz, 9-ej 


2) sprawozdanie z działalności 


zarz. gł. i sekcji; 


3) obrady komisji: wnioskowej, 
programowo-szkolnej i pozaszk.; 

4) wieczorem o godz. 8-ej odbę- 
dzie się uroczysta akademia, ce- 
lem uczczenia pamięci zasłużone- 
go męża, członka honorowego 
związku P, N. S, P, i pierwszego 
ministra wyzn, rel, i ośw, publ. w 
Polsce, ś, p, Ksawerego Praussa, 

I-ci dzień obrad, o godz. 9-ej 
rano: 

1) dyskusja nad sprawozdania- 
mi; 

2) wybory zarządu głównego: 
a) sprawozdanie komisji „ matki, 
b) wybór prezesa związku, c) wy- 
bór; członków zarządu głównego, 
sądu honorowego i komisji rewi- 
zyjnej; 

3) sprawozdanie komisji wnio- 
skowej, programowo-szkolnej į o- 
światowej; głosowanie; 

4) zamknięcie zjazdu. 


Kursy handlowe 
Koła b. słuchaczy W. S. H 


Łódzkie koło b. wychowańców wyż- 
szej szkoły handlowej w  Warszawis, 
które położyło już znaczne zasługi n? 
polu szerzenia oświaty zawodowej 
przez urządzanie szeregu odczytów i wy 
kładów w miejscowych organizacjach 
społecznych, przystępuje w najbliższych 
dniach do otwarcia wieczorowych kur 
sów handlowych, które zamierza posta- 
wić na wysokim poziomie naukowym 
tak pod względem teoretycznym, jak i 
praktycznym, Kwalifikacje i doświadcze- 
nie członków koł az,dobyte w W. S. H. 
w Warszawie, oraz w długoletniej prak- 
tyce na kierowniczych stanowiskach w 
miejscowych przedsiębiorstwach, daje 
zupełną rękojmię, że stuchacze kursów 
wyniosą dużą realną korzyść, wykła- 
dowcami bowiem będą tylko członkow.ę 
koła. 

Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia pablicznego odnosi się do tej 
nowej placówki naukowaj, jak najprzy» 


cbytnie,. 


„atos POLSKI” 
Lódź 
29 października 1926 r. 


Obecne haussy aficjowe 


posiadają charakter wybitnie spekulacyjny 


Od kilku dni trwa na rynku ak-]11 — 12 proc. Ponieważ do chwili 


cyjnym silna haussa, „Zapoczątko» 
wały ją „Starachowice*, które 
podniosły się znacznie już w pią- 
tek, 22 b. m, wieczorem, pod 
wpływem sztucznego popytu, wy- 
tworzonego, jak naogół powiada- 
ja, przez jednego z bankierów, 
śrającego na termin, Wspomniany 
potentat giełdowy kupił na ultimo 
października 100,000 sztuk Stara- 
chowic po wysokim kursie i stara 
się za wszelką cenę, ażeby do te- 
go czasu akcje te nie obniżyły się, 
gdyż w przeciwnym razie nietyl- 
ko by nie zarobił, ale mógłby na- 
wet ponieść dotkliwe straty, Po- 
nieważ równocześnie giełda rea- 
guje korzystnie na przyjazd ban- 
kierów angielskich oraz p. Har- 
dinga, gubernatora Federal Reser- 
ve Bank w Bostonie, gdyż sądzi, 
że przyjazdy te związane są bar- 
dzo z zainteresowaniem zagranicą 
dla polskich portfeli akcyjnych 
bądź też ze sprawą pożyczki dla 
państwa, owłądnęła narazie ryn- 
kiem „Haussa”, Ostatnia zwyżka 
ma zresztą, jak poprzednie, cha- 
rakter wyłącznie spekulacyjny i 
skończy się zapewne w bardzo 
krótkim czasie, Jak wspomnie- 
liśmy wyżej, grają obecnie pierw- 
sze skrzypce „Starachowice“, któ. 
re podniosły się w przeciągu 
trzech dni, Obroty niem; sięgają 
50,000 sztuk podczas jednego ze- 
brania giełdowego, Oprócz wspom 
nianych papierów przyciągają u- 
wagę giełdy Qstrowieckie, Mo- 
drzejów, Rudzki, Lilpopy, węglo- 
we i niektóre cukrowe. Z ostat- 
nich wysuwa się na pierwszy plan 
„Chodorów*, który wskutek wiel- 
kich zakupów, dokonywanych na 
zlecenie zagranicznych odbiorców 
na giełdach warszawskiej, lwow- 
skiej i krakowskiej, uzyskał bar- 
dzo poważną zwyżkę. 

Akcje Banku Polskiego, które 
są podobnie jak Starachowice ro- 
dzajem barometru nastrojów gieł- 
dowych, osiągnęły ostatnio rów- 
nież dość znaczny przyrost kursu. 


Poważniejsi kapitaliści, którzy niej 


szukają chwilowych zysków spe- 
Kulacyjnych, 
zupują chętnie ten papier, ponie- 
waż spodziewają się, że instytu- 
cją emisyjna wypłaci za rok 1926, 
tytułem dywidendy, przynajmniej 
BI TRETT E 
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Zniżka kursu dolara 


Dalsza zwyżka akcji 


Dficjalny kurs dolara gotówko- 
wego został obniżony w dniu 
wczorajszym na giełdzie war- 
szawskiej o 1 punkt į wynosił zł. 
8,96. Kurs przekazów na New- 
York pozostał bez zmiany 9,00. 
Również w obrotach *pozagiełdo- 
wych miała miejsce dalsza zniżka 
kursu dolara. W Łodzi w godzi- 
nach porannych dolarami obraca- 
no po 9,01 i pół w płaceniu, 9,02 
ipół w oddawaniu, po południu 
natomiast kurs obniżył się do 9,01 
— 9,02, przy niewielkim ruchu i 
przewadze podaży walut obcych 
nad popytem. Z rynku warszaw- 
skiego donoszą o kursie 9,00 w 
płaceniu, 9 i pół w oddawaniu. 
Bank Polski ofiarował wczoraj za 
dolara o 1 punkt mniej niż dotych- 
czas, mianowicie 8,96. 

Na rynku akcji trwa w dalszym 
ciągu zwyżka, Na wczorajszem 
posiedzeniu giełdy akcyjnej szcze- 
gólnie zwyżkowały „ŚStarachowi- 
ce“, zyskując około 10 proc. Ró- 
wnież 


na pogiełdzie panowała 
zwyżkowa tendencja dla akcji. 
(rz) 


wypłaty dywidendy, co przypusz- 
czalnie nastąpi w lutym 1927 r. 
pozostały zaledwie cztery miesią- 
ce — tranzakcja ta bardzo im się 
opłaca; za 4 bowiem miesiące o- 
trzymają 11 zł. od akcji, za którą 
zapłacili, powiedzmy, 86 zł. Bar- 
dzo piękny procent, jak na obec- 
ne warunki, kiedy banki płacą 
przeważnie 6 — 8 proc. rocznie. 
Sfery giełdowe chciałyby, żeby 
Bank Polski zwaloryzował swe 
akcje na złote w złocie i wypła- 
cał dywidendę w złotych w zło- 
cię i sądzą, że wtedy popyt na nie 
będzie bardzo wielki i nie będą 
ulegały tak znacznym fluktua- 


Od szeregu dni można zauwa- 
żyć znaczny wzrost zainteresowa- 
nia dla pożyczek państwowych, 
zabezpieczonych złotem lub wa- 
lutą. Emisarjusze kapiłalistów za- 
granicznych oraz obcych towa- 
rzystw asekuracyjnych, zobowią- 
zanych do składania kaucji w pa- 
pierach wartościowych, kupują 8 
proc. pożyczkę konwersyjną, 10 
proc. kolejową, 8 proc. obligacje 
Banku gospodarstwa krajowego, 
8 proc, obligacje listy zastawne 
Banku rolnego oraz 6 proc. pò- 
życzkę dolarową. Wszystkie 
wspomniane papiery (oprócz po- 
życzki dolarowej) wopiewają na 
złote w złocie. 


Zamierzone obniżenie podatku 


od o 


Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo skarbu zamierza przystąpić 
do opracowania rozporządzenia, 
obniżającego stawkę państwowe- 
go podatku przemysłowego (od o- 
brotu) z 2 proc. do 1 proc. Ulgo- 
wa stawka tego podatku miałaby 


brotu 


zastosowanie tylko względem 
firm, które prowadzą prawidłowe 
księgi handlowe. Ewentualne ob- 
niżenie podatku od obrotu we- 
szłoby w życie dopiero od 1-go 
stycznia 1927 r. 


Rynek pieniężny : 


Warszawska gielda arzędowa 


WARSZA WA, 28 październ. (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 
nia były następujące: 

Dolary 8.99 | 
Londyn 43.59 j 
Belgia —, — | 
Londyn 43,68 

N. York 3,00 

Paryż 27,50 

Praga 26.72 

Szwajcarja 174,— 

Wiedeń 127.275 

Włochy 38 75 

Holandja 360.65 

Sztokholm 
Oslo 


Pożyczka konwersyjna 46, — 
Pożyczka dolarowa 72.35 
Pożyczka kolejowa 87.— 

8 proc. pożyczka złota —.— 
5 pr. obl, m. Warszawy złoto- 


C aan 


twe 44,75 


lecz trwałej lokacji,» 


[i 
| 


4 i pół proc. oblig, m. War- 
szawy złotowe 41.— 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 37.50 


liętda akcjowa 


Bank Polski 86.00—84,50—-85.00 
Bank Dyskontowy 9.00 

Bank Handlowy 3.25—3.30 
Bank Przem, Lwów 0,18—0.19 
Bank Zachodni 1.40 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1,60 
Bank Zarobkowy 6.50—6.0%) 
Cerata 0.72 

Grodzisk 0.17 

Kijewski 0.21-—0,22 

Puls 4.15 

P. T. E. 0.11 

Brown-Boveri 1.50 bez kup. za 1925 r. 
Chodorów 126,50—-127.00 
Czersk 0.37 

Częstocice 1.40 

Gosławice 43.00 

Michałów 0.28—0.31 

Cukier 3.00—3.25 

Łazy 0.14 bez kup, za 1925 r. 
Firley 0,40 

Wovsoka 3.00—2.90—3,00 
Drzewo 0.30 

Węgiel 78,00—77.50—77.75 
Nobel 2.70 

Cegielski 16,00 

Lilpop 18.25—18.75 —18,50 
Modrzejów 3,80—-4.10—4.05 
Norblin 1.10 

Ostrowicckie 7.70——7.55—7,70 
Parowozy 0.33—0.32 

Pocisk 1.35 

Rohn i Zieliński 0,41 

Rudzki 1.29—i1.25—13%4 


'perty si ork estry 


Starachowice 2.32—2.42 
Zieleniewski 13.00 
Zawiercie 16.00 
Żyrardów 12.50—13.50 
Borkowski 1.45—1.25 
Haberbusch 69.00 
Spirytus 1,80—1.,90—1.85 


Polowania złotero, 


W dniu 28 października 1926 r. 
Za 100 złotych: 
Londyn 


Zurych 57.50? 
Berlin - 

wypł na Warszawę 46.48 — 46.72 
Katowice 45.45 — 46,57 
Poznań 48.55 — 46 77 
Wiedeń 78.40— 78 90 


banknoty  78.20—79.20 


" 


Praga 


i | 
Brzedowa mieidia ndańgka, 
GDANSK, 28 października (Pat 
Na dzis.ejszem zebraniu giełdy ddań 
kiej notowano w duidenach gdańskich: 
100 złotych polsk, 57.135—57 27 
czek na Londyn 24,99,25 
Teledraficzna wypłata na: 


Berlin 122.557 —122 .665 
N. York 515 15—516,45 
Warszawę 57.04—57.18 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 28 pażdziernika (Pat,) 
Zamknięcie giełdy. 


Nowy-lork 4.84.75 
Holandja 12.125 
Francja 158.25 
Beldja 3325.7 

Włochy 112,87 
Niemcy 20,59.25 
Szwajcarja 25,14 50 
Hiszpanja 32.05 
Portugalja 255 
Danja 18,25 
Norwedja 19.45 
Praga 163.62 
Warszawa 44— 


Notowania miełdowo w Paryża. 


„ PARYZ, 28 październ. (Pat) Zmą- 
knięcie gieldy 


Londyn 158 75 
N. Jork 32 66 
Włochy 14001 
Szwajcarja 629,30 
Belgja 455.75 
Hiszpanja 495.75 
Rumunja 18.10 
Niemcy 179,— 
cu! OEE AKU" IE 
7 . (I z WYSTAWE GOSPO 
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Fożednalne koñ- 


> CZNĄ w ŁODZI : 


AI Kośc. 73, 75,17 


„Targ Kzemieślnięzy”, 


g: Yawara sigga 
SC, 3LX i AI r. D. 


A 1 (ulgowy 50 grosz 
„We oię L złoty (ul4sv 1) 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
29 października 1926r 


LEZ 


RONSTE TU DOBRZY DAIAN W N 


5 polskich okKretów handlowych 


wyruszy wkrótce na morze 

Rząd finalizuje umowę ze stocznią zagraniczna 

Dowiadujemy się, iż w rezulta- wają do Warszawy przedsławicie 
cie prowadzonych od kilku mię- le zagranicznej stoczni celem pod 
sięcy zabieśów i pertraktacji z pisania odpowiedniej umowy, U 
szeregiem firm w sprawie budowy zgodnienia niektórych jeszcze 
lub kupna narodowej floty handło- szczegółów tranzakcji i ustalenia 
wej, p. minister przemysłu į han- form kredytu. 
dłu po uzyskaniu odpowiednich, Po zawarciu į podpisaniu wszei 
pełnomocnictw i kredytów pole- kich umów dalsze szczegóły zosta: 
cił stinalizować kupno 5 okrętów | ną podane przez ministerstwc 
handlowych, reprezentujących su-| przem, i handlu do wiadomości, 
marycznię 15,000 tonn pojemności. | Realizacja zatem wielkiej ide! 
Okręty są gotowe, lub na wykoń-/; stworzenia własnej floty bandio. 
czeniu, nowe, budowane pod nad. | wej na polskiem morzu, ciągnąca 
zorem firm technicznych świato-| się od lat sześciu, jest obecnie 
wej sławy, Podejmą one ruch to- | pwęstją dni najbliższych. Bandera 
warowy z nowego portu w G polska załopoce na masztach pię- 
jeszcze w bieżącym sezonie. [oiu nowych okrętów, będących o- 

W dniach najbliższych przyby«! statnim wyrazem techniki, 

— opo — 


Ulgi w podatku dochodowym 


Wymiar podatku jest wygórewany i usta- 
lony wbrew ustawie 


W swoim czasie min. skarbu | 50 — 100. a nawet 200 proc, obro- 
zwróciło się do izby skarbowej w |tu osiągniętego w roku 1925, Ko- 
Łodzi ze specjalnym okólnikiem, | m'sje niezawsze stosowały wobec 
w którym stwierdza, że w raziej płatników podatku dochodowego, 
istnienia wyjątkowa pomyślnych | którzy w 1925 r. mieli na swem 
warunków gospodarczych prze-| utrzymaniu członków rodziny, tl- 
ciętne normy zyskowności przed-|$:, przewidziane w tych wypad- 
siębiorstw mogą być przez ko-| kach, to znaczy odnośnie najdrob- 
misie szacunkowe podwyższane. | niejszych płatników, których do- 
Komisje te w Lodhi stosowały| chód nie przekracza 7.200. 
podwyższenie do większości po-| W związku z tem mają być w 
datników, wobec czego organ:-| najbliższym czasie przesłane iz- 
zącje kupieckie zwróciły się do, bie skarbowej w Łodzi szczegóło» 
min, skarbu z interwencją w tej| we instrukcje, celem zastosowa: 
sprawie. ña wobec kup:ectwa łódzkiego 

Z przedłożeń przedstawicieli | szeregu ulg, przysługujących im 
kupiectwa łódzkiego wynikało że |z tytułu ustawy o podatku docho- 


komisje określały dochód w su-! dowym, (E) 
mach, stanowiących częstokroć 
an a rmf 


Łódzkie składy Konsygnacyjne 
zostaną wkrótce otwarte w Chinach 


nośnej umowy przybędzie do Łodzi 
przez przedstawicieli związku eks. | w listopadzie przedstawiciel Pol- 
portowego rokowania z reprezen- chinu” p, Wyżański. Zesydnicze 
łantemł sfer gospodarczych Ch:n| trudności nasuwa kwestja sf nan:o- 
msją być sfinalizowane w listopa- | wania przez przemysł łódzk: tego 
dzie. Rokowania te dotyczyły, jak | poważnego przedsięwzięcia, Sprae 
wiadomo utwonzenia wielkich skła- | wa ta znajdzie je/nak swe pomyśl. 
dów konsygnacyjnych dla towarów | ne rozwiązanie, tak, iż na przyszły 
łódzkich w Ch:nach, z któremi sto. | sezon eksportowy będą modły po- 
sunki gospodarcze rozwijają się | wstać składy konsygnacyjne w 
pomyślnie, W celu podp:samia od- Hankou, Charbinie : Tiensinie, (E) 
—9go— 


Znaczna zwyżka skupu walut 


mę 1,250,000 zł. parytetowych. 
wym, które zapanowało od kilku| Zapotrzebowanie na waluty znacz 
dni daje się zauważyć w dal-|nie się zmniejszyło i prawdopo- 
szym ciągu. Mimo to jednak skup, dobnie nie powiększy się przed í 
walut jest bardzo znaczny i wyno-i listopada, co pozwoli Bankowi 
si onegdaj 600,000 parytetowych,! Polskiemu zebrać  znaczniejszy 
a w dniu wczorajszym siągnął su- zapas walut, 
sna (pe 


Uzdrowienie finansów francuskich 


Ameryka poprze stabilizację franka, żąda jednak 
definitywnego załatwienia sprawy długów 
wojennych 


PARYŻ, 28 października. — 
„New York Herald" donosi że 
ambasador amerykański w Pary- 


Prowadzone od dłuższego czasu 


Uspokojenie na rynku waluto-| 


rządu francuskiego o stabilizację 
waluty. Jeżeli jednak długi fran- 
cuskie wobec Stanów Zjednoczo= 


żu, Herrick, wraca niebawem z 
ważnem nowemi instrukcjami od 
prezydenta Coolidge oraz podse= 
kretarzy stanu Kelloga i Mellona 
do Faryża. Nowe instrukcje ame- 
rykańskie odnoszą się specjalnie 
do położenia finansowego Francji. 
Herrick oświadczy rządowi fran- 
cusk'emu, iż Stany Zjednrczone 
będą popierały wszelkie starania 


nych nie będą definitywn:e skon- 
solidowane, to powstaną pewne 
trudności co do gwarancji kredy- 
towych i pożyczki. 

Minister Briand wczoraj oświad= 
czył ambasadorow: francuskiemu 
w Waszyngtonie, senatorowi Be- 
rengerowi, iż zamierza rozwinąć 
taktykę pojednawczą w sprawie 
długów. 
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Na rowerach naokoło Świata 
Odważni cykliści przebyli już 20.000 Kim. 


F, J, Daven i Gustaw Sztuwanjnik, 


Sir F, I, Daver, anglik, mieszka- 
łący w Bombaju, znudzony szarzy- 
zną życia, postanowił dokonać cze- 
gos, coby mu dostarczyło s:lnych 
wzruszeń, Po pewnym namyśle 
przyszedł do przekonania że nie- 
ma jak podróż naokoło świata na 
rowerze, Istotnie dnia 24 lutego r, 
1924 wsiadł na rower i ruszył w 
drogę. W Europie spotkał drugie- 
go podobnego sobie amatora nie- 
zwykłych przygód i podróży w 
osobie 22-letniego Skauta, Gusta- 
wia Sztuwanjnika i z nim razem ru. 
szył w dalszą drogę. 

Przejechali Francję, wsiedli na 
okręt è przyjechali do Algieru z 
zamiarem przebycia Sahary, 

Dotychczas  podróżowało się 
przez ten „ocean piasku" na wiel- 
błądach, w ostatnich zaś latach u- 
żyto samochodów, specjalnie skon- 


SIŁĘ ŻYCIOWĄ i ENGRGJĘ 


zawdzięcza tysiące chorych Odżywcę- 
Witaminowej Dr, Bratina 


„SANAWITAŃ 


Sanavitan zawiera najważniejsze skład 
niki odmładzające i podtrzymujące ży- 
cie. Środek niezbędny dla niedokar- 
mionych, przepracowanych, nerwowych, 
chorych na różne choroby, rekonwales- 
centów, dla ciężarnych i karmiących 
kobiet, rachitycznych i skrotulicznych 
dzieci. Wielu lekarzy stwierdza cu- 
downe wyniki odżywiania Sanavitanem 
Cena paczki, zawierającej 250 gr., zł 
8— Do nabycia w aptekach i skla- 
dach aptecznych, głównie w aptece 
J. POGONOWSKI. Łódź, Główna Nz 5. 
Sprzedaż hurtowa: Dr. Schuster & KAh- 
ler, Danzig, 5508—0 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


liczy się podwójnie, 


ogłoszenie 50 groszy, 


NAUKA WYCHOWANIE] 


DYPLOMOWANA W PARYŻU 


nauczycielka udziela lekcji francuskiego 
od 2—4, Piramowicza Nr. 11, mieszka- 


| KUPRO i SPRZEDAŻ 
KOMPLET 


| 
stołowego pokoju do sprzedania. Wiada- ; 
mość: Piotrkowska 71 prawa oficyna, I 
piętro, m, 4 5974-2-K 


GERE "CPD TRZE. DY TTE NTW SZA WT Ti O ORŁA TA OPFEJ ET SIZE 


MarcÃli Sachs 


Redaktor i wydawca: 


struowanych i aeroplanów, Pp. 
Daver i Sztuwanjnik postanowili 
odbyć tę drogę na rowenich. Isto- 
tnie dokazali tego niebywałego do- 
tychczas przedsięwzięc'a £ Po ja- 
kimś czasie ujrzano ich wjeżdżają- 
cych do Agadez nad Nigrem, Fran- 
cuski podoficer Tardivel, z załogi 
stojącej w tem mieście, nadesłał o 
«ch podróży przez Saharę sprawo- 
zdanie do prasy paryskiej, Odw:- 
żni i wytrwali cykliści przybyli do 
Agadez 20 sierpnia, list Tardive- 
la wysłany w cztery dn: później, 
nadszedł w tych dniach do Paryża, 

Droga z Algieru do Biskry jest 
stosunkowo dobra, ale poszarpana 
tu i ówdzie kamienistem podłożem. 
Z Biskry do Touggourt jest o wiele 
gorzej; kamienie i pasek ukazują 
się coraz częściej. Z Touggorut de 
Ouargla musieli często schodzić i 
Milijar= 


der FORD gactwo jedynie 


dzięki umiejetnej pracy, szybkiej decyzji 


w inte- 5 H H 5 5 YA zdobyć samo= 


resach. dzielność ma- 


39 |terjalną życiową — natychmiast zdecy: 


duj się uzyskać wykształcenie fachowe. 
Zamiejscowi studjują systemem kores 
pondencyjnym: buchalterję, korespon- 
dencję, rachunkowość, stenografję, ka- 
lidrafję, pisanie na maszynach. Szcze- 
dółowe programy Nauk Handlowo-Gos- 
podatczych wysyła Sekretarjat Kursów 
Prof, Sekułowicza, Warszawa, ul. Żóra- 
wia 42, 5950-10 


LekKarz-Dentysta 


Jakób ROTENBERG 


Al. Kościuszki Nr. 22 
(Piotrkowska 79, ll brama, I p) 


Przyjmuje od 9—12 i 5—8, 


DONIESIENIA ROZM. ; 


|| ZERO ET O ERZE le 


pogo | ZAGUB DOKUMENTY 


PRZYJMĘ 
dwóch panów na mieszkanie. 


niana .26, m. 30. Poperyk. 5983—]1-d 


42 ogrodem Mari Wesołkówny ul. Piotr- 
liczne | 
otwiera | 


ZAKŁAD FREBLOWSKI 


kowska 84, zawiadamia, że 

zgłoszenia i prośby rodziców 
komplet popołudnowy. Zapisy codzien- 
nie od 10-ej do 1-ej. 5063-2.d 


na 


zdobył swoje bo į 


prowadzić rowery. Wypoczęci w 
Ouergla, gdzie ich podejmował ko. 
mendant posterunku francusk:ego, 
wyruszyli obydwej podróżni do In- 
Salah, mając do przebycia 700 klm,, 
śladami wydeptanym: w pustyni 
przez wielbłądy, przez okolicę su- 
chą, spaloną i prawie zupełnie bez- 
wodną. Drogę tę przebyli w 17 dni, 
Po dwudniowym wypoczynku 
wyruszyli dalej i wziąwszy prze- 
wodnika z w:elbłądem przebyli 
900 klm. dzielących ich od Agi- 
dez, 
ROSE EZ PROCE T a ARa ra CIA 


Dział urzędowy bZOPN. 


Komunikat Ne 38 (50) 
kolegium sędziów. 


1) Obsadzono zawody: 
Dnia 30 b, m. godz. 14, 

Boisko Sokoła w Zgierzu: Mak- 
kabi—Bar Kochba p, Kałuszyner. 
Zamkasować taksę, 

Dnia 31 b. o godz. 14,30. 

Boisko Sokoła w Zgierzu: Orlę— 
Sokół, p. W:rfel; zaink. taks. 

Boisko w Piotrokwie: Concordia 
—Sokół p, Raetig; za:nk. taksę. 

2) N:eygłoszone zawody nie ob- 
sadzono. 

3) Ukarano p. Pędzimęża napo- 
mnieniem za niestawienie się do 
prowadzenia zawodów P. T, C.— 
Siła dnia 24 b. m, 

4) Zwracamy pp. członkom uwa- 
śę na możliwość ukazan:a się do- 
datkowego komun:katu w sobotę, 


Wyścig salonu samochodowego w Paryżu 


salon samochodo- |nałym torze w Linas Montlhery.|z wozami najnowszych typów. 
przyniósł szereś|Do biegów, które odbyły się przy 
sensacji w dziedzinie konstriukcyj- | udziale wielotysięcznych tłumów 
Lecz miał też salon i swoja | publiczności, zalegających szczel- 
sensację sportową w postaci wy- | nie wielkie trybuny, 
ścigu samochodowego na dosko- | świetniejsze marki 


Tegoroczny 
wy w Paryżu 


nej, 


1802 p. Rigoulot pobił następują- 


Nr. 298 


Najsilniejszy człowiek świata 


Francuzi mogą być dumni zejrencyjnym, uprawia on również 
swego Rigoulot, który się okazał | piłkę nożną, lekką atletykę i boks, 
najsilniejszym człowiekiem świa-| W piłce nożnej był przed trzema 
ta. Lecz ten 23-letni młodzieniec! laty reprezentacyjnym graczem 
nie jest tylko mistrzem świata w|Francji, w boksie rokowano mu 
podnoszeniu ciężarów — jest on| przysłość mistrza Europy, zaś w 
w całem słowa tego znaczeniu fe-|lekkiej atletyce może Rigoulol 
nomenem sportowym, Poza cięż-| poszczycić się takimi wynikami, 
ką atletyką, gdzie jest bezkonku-!'jak bieg na 100 m. — 114 sek., w 


Francuski „Herkules* Rigoulot, 
mistrz świata w podnoszeniu ciężarów, 


rzucie kulą 11 m, 25 cm., osiągnię- 
te bez specjalnego treningu. > 

Niedawno odbył się w Marsylji 
wielki mecz pomiędzy Rigoulot a 
luksemburczykiem Alzinem pod 
znakiem „Kto jest najsilniejszym 
człowiekiem na Świecie”, Mecz 
polegał na podnoszeniu ciężarów. 
Mistrzem nad mistrze okazał się 
Rigoulot, bijąc trzy nowe rekordy 
światowe, uzyskując 1987 punk- 
tów, podczas gdy Alzin uzyskał 


ce rekordy w podnoszeniu cięża- 
rów: rwaniem lewą tęką 99,5 kg. 
prawą 105,5 kg., oraz rwaniem o- 
burącz 133,5 kg, Przy okazji nale- 
ży nadmienić, że i Alzinowi udałc 
się pobić rekord światowy w wy- 
rzucie hantlami 93,5 kg. 

Na rycinie naszej widzimy mi- 
strza Świata Rigoulot w chwili, 
gdy bije rekord w rwaniu obu. 
rącz 133,5 kg. Wokół tłumy pu 
bliczności. 


Wśród kilku biegów, w których 
brało udział kilkadziesiąt samo- 
chodów,  najefektowniejszy byl 
główny bieg o wielką nagrodę sa- 
lonu z udziałem wozów wyściśo- 
wych © pojemności cylindrów 
1500 cm, kb. Bieg został rozegra- 
ny na dystansie 200 klni, (16 o- 
krążeń toru wyścigowego). Stawa. 
ło doń dziewięciu zawodników, 
I oto — zawodników nielada, bo 
stanowiących wszechświatową „e~~ 
litę szybkości”, że wymienimy 
choćby słynnego rekordsmana 
Seśrave, 

Wyniki biegu były następujące: 
1) Divo na Talbot, 1 g. 59 m, 1i 
trzy piątych s. (średnia 100 klm. 
817 na godzinę), 2) Segrave (Tal- 
bot, t g. 59 min. 61 cztery piątych 
sek, 3) Moriceau (Talbot). 


stanęły naj- 
automobilowe 


Dr. med Warsztat reparacyjny (ab-| Dr. med. |Warszawski Magaz yn 
Bolesław |ryki włókienniczej poszukuje 
gina ea | PEL QQ BUWIA 
IW N 9 ki Ay wig J. NAGLERA 
cnerza 1 dr mo- 
Choroby umys- erwyd PIOTRKOWSKA 109 
łoweinerwowe 9 przyjm. od 4 — 7. poleca 
przeprowadził się | obeznanego z robotami ślusarskie-| NAvYROT 8 bogaty wybór naj: 
na ulicę mi, tokarskiemi i montażem. Oferty| Teleton 19—90. nowszych modeli ze 
Nawrot Mo la, Il p. fdo Adm. „Głosu Polskiego“ pod 5700—4 skór zagranicznyc h 
5930—4 | W. R“ 5976—92 5946—56 
SOP ZE Dr. med. 
FEE ANNA 


Lekarz: dentysta 


o, Zyiersztajn 


powróciła 
Gdańska 31. 


Przyjmuje od g 


zgłosić. 


PROKOPIŃSKA HELENA 
zgub la legitymację bezrobotnych za Nr. 
3900. 59559-3-1 


STEINBRING LEON 


zgubił dowód osobisty: wydany w Łodzi 


ZIELNY MECHANIK 


do maszyn do szycia może się 
Firma L., Plihal i S-ka, 
fabryka wyrobów trykotowych, 


||| : GIEŁDA PRACY : 


domach prywatnych. Ul Przędzalniana 
Nr, 26, mieszk, 30, 


Margo lisowa 


Choroby dzieci 


Piotrkowska, No BI, 
Tel. 12-81. 
Przyjmuje od 1—2 


PP. Właściciele nieruchomości 


Administrację domów przyjmę na 
bardzo dogodnych warunkach, 
Zgłoszenia do adm. „Głosu* pod 


5096 — 1 15-ej do 7-ej. 419-51Łódź —Karolew 10. 5971—2li od 5—7 pp. 60-11 „Uczciwy”. 5608— 3 
x Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
7 bez wzglęuuna ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
1 zł, 50 groszy 
s TRASIE TEBEO SPE LEM SETEK CIRE 
PRZYJME WERONIKA GAJKOWSKA ~ AGENTÓW 
pana do wspólnego pokoju. Karola | zgubiła metrykę urodzenia: 5998—3.z | ogłoszeniowych do wszystkich „pism, 
4 Nr, 18, m. 3. 5988—1-d |. semm „ | PLErTgicznych, mownych, inteligent- 
W 


nych i ruchliwych 


anów z dobrą pre- 
zentacją poszukuje 


iuro. Przy pracowi- 
tości dobry zysk. Oferty sub, „b 


racowi- 

N tość” do adm. „Głosu”. 5989—? 
PRASOWACZKA POSZUKUJĘ 

sztywnej bielizny poszukuje zajęcia w | miejsca kasjerki lub też do dzeci, Wy- 


magania skromne. Oferty sub „S: E" do 
„Głósu*, 5958 


5984—1 


SAMODZIELNA 


ART.-MALARZ 


xospodyni kucharka przyjmie posadę w |przyjmuje roboty w zakresie malowania 
mieście lub na wsi zarąz, lub od pierw- | na tkaninach (suknie, kołnierzyki i t 
szego, Wiadomość ul. Wodna Nr. 1. B.| wszelką techniką 
5973-3-z ' Ryczel, 


A 


5918 


„Narutowicza Nr. 
5975-2 IV-te piętro, m. 8 (Wschodnia 76). 


> FCP ZZO KZ) WRO YZO GTE NCK PRAWE ZYC "PA TIE KA KOZACY R O REY ASY Z” 


drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 106 


na 


